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Sejmowa reforma wyborcza. 

Ważny dzień. — Kompromis stronnictw polskich dokonany. — Nieustępłiwość Rusinów. — „Wszystko rozbite“ i gro- 


źba ustąpienia namiestnika. — Jeszcze promyk nadziei. 


Kraków, 27 lutego. 


lamentarna komisya prawicy wraz z członkami 


Dzień 27 lutego będzie ważną datą w życiu | aż jęk wyborczej z prawicy. 


kraja. Z niepozojem całe społeczaństwo wycze- 
kaje czwartkowych wieści ze Lwowa. Między 
stronnictwami polskiemi różnice zostały W;TÓ- 
wnane i przyszedł wczoraj do skutku kom- 
promis: ale z Rusinami porozumienia jeszcze 
nie osiągnięto. Głównym punktem spor- 
nym między Polakami a Rnsinami 
jest sprawa Rad powiatowych. Rusini 
chcą zmienić stosunek licźbowy kuryj w Ra- 
dach powiatowych i zmienić także system wy- 
borczy, temu sprzeciwiają. się stanow- 
czo konserwatyści — i o ten jeden szko- 
pił może rozbić się cała polsko-rnska konferen- 
cya. Wszystkie inne kwestye 'sporue, a prze 
uewszystkiem najważniejsza kwestya ilości 
mandatów ruskich (Rusini żądają 62 man- 
datów), dałyby się załatwić kompromisowo, atoli 
kwestya Rad powiatowych grozi rozbiciem kon- 
fereneyi. Co będzie jednak, gdy ugoda mię- 
dzy Polakami a Rusinami nie dojdzie teraz do 
skutku? 

Następstwa będą opłakane., Nastąpi 
stan er łez w gospodarce krajowej, a zatem 
zatamowanie normalnego życia i rozwoju. Wal- 
ka z Rusinami zaogniłaby się jøsgcze.. Sejm 
prawdopodobnie zostałby rozwiązany, słychać 
także, że namiestnik grozi ustąpienie za sta- 
nowiska. 

Jeżeli Rusini swą nieastępliwością. rozbiją 
dzieło reformy, złożą dowód niesłychanego krót- 
kowidztwa politycznego. Reforma zapewnia Ru- 
sinom tak ogromne korzyści i tak wzma- 
cenia ich stanowisko, że wprost pojąć nie można 
zacietrzewienia ruskiego. Odrzucając F kompro- 
mis, Rusini popełniają zbrodnię’ _nietyl- 
ko wobec kraju, ale wobec siebie. 
/ Zea Lwowa donoszą: 


Kompromis stronnictw. polskich. 

W środę przed południem obradowali w obec- 
ności namiestnika Bobrzyńskiego į mar- 
szałka Gołachowskiego prezesi klubów polskich: 
pos. Abrahamowicz imieniem prawicy, pop. Cień- 
ski imieniem centrum (w zastępstwie "pos. Czar- 
toryskiego), pos. Leo imieniem lewicy sejmo- 
wej, pos. Głąbiński imieniem demokratów. nar., 


pos. Stapiński imieniem ludowców. - 
Z tej narady wyszedł kompromis wszyst- 
kich stronnictw polskich. 
Wieczorem od godz. 6 do 9 obradowała par- 


do numeru aolążzh się dodatek 

ziŚ „Praktyczna Gospodyni" 
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Gertrudy 5. niedaleko poczty. 


godz. ð wieczorem zebrali się na wspól- 
ną konierencyę prezesi kłubów pol- 
skich z prezydyami klubów ruskich. 
Na tej konfersncyi przedłożono posłom ruskim 
dokonany w południe kompromis stronnictw 
polskich. Do porozumienia między Pola- 
kami a Rasinami nie przyszło. Ostateczna 
decyzya jednak zapadnie dopiero dziś 
we czwartek, na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmowej komisyi dla reformy wy- 
borczej, na którem nastąpi decydujące 
głosowanie nad zasadami projektu 
reformy wyborczej. 


Stanowisko Rusinów. 

Rasini oświadczają, że w sprawie. Rad po- 
wiatowych absolutnie nie ustąpią. Są tu 
trzy kwestye sporne: sprawa oparcia organiza- 
cyi Rad powiatowych o zastępstwo interesów, 
stosunek liczbowy poszczególnych kuryj i spra- 
wa wybierania do Rad powiatowych. 
Temu ostatniemu sprzeciwiają się stanowczo 
konserwatyści, a poseł Abrahamowicz wprost 
oświadczył, żez kwestyą tą nie uda się nawet 
do swego klubu. 

„Diło” 


EA 


Ó 


EN EW się rozbić nietylko przez Rady powia- 
towe, ale także przez liczbę ukraińskich man- 
datów. 


Jeszcze jedna próba. 


Ze strony demokratycznej polskiej wy- 
łoniła się propozycya, aby zwołać Sejm na 
6 marca, na podstawie porozumienia w tych 
sprawach jakie dotąd osiągnięto, a wyelimi- 
nować natomiast sprawę sporną 
Rad powiatowych, które po zwołaniu Sej- 
mu mianoby przekazać komisyi dla reformy 
wyborczej, aby wynalazła jakąś formułę, zada- 
walniającą obie strony, ale konserwatyści 
nie godzą się stanowczo na tę pro- 
pozycyę, nie godzi się też na nią namie- 
stnik. 

Po wspólnej konterencyi prezesów klubów 
polskich z Kost Lewickim, odbyło się osobne 
posiedzenie prezesów klubów polskich, przy u- 
dziale namiestnika i marszałka. 

Po tej konferencyi poseł Stapiński zainter- 
pelowany przez naszego korespondenta oŚwiad- 
czył, że wszystko będzie rozbite. Poseł Stapiń- 
ski mówił też, że namiestnik oświadczył na tem 
ostatniem posiedzeniu prezesów klubów polskich, 
iż wobec takiej sytuacyi, dzisiaj poda się do 


pisze, że sprawa relormy wyborczej dymisyi, a Sejm zwołany będzie w lipcu. 


Piekarnie polowe chleba przy pomocniczym korpusie serbskim 
pod Adryanopolem. 


Program od wtorku 25. do piątku 28. lutego 1913 roku. 
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Przeń głosawaniem. | rt da dowództwem awanturnika niea 
`" Ze strony miarodajnej otrzy-, Rewolucya meksykańska, zaczęta w stólicy, 
myjemy dzisiaj o godz. 9 rano na- | rozszerzyła się rychło na południe i na północ 
stępujace telefoniczne informacye: | kraju. Walka główna toczyła się wszakże o 
Lwów. Dzięki wczorajszym pertraktacyom | miasto Meksyk. Prezydent Madero po 10 dniach 
powiodło się zredukować różnice zapatrywań i| walki podpisał abdykacyę i oddał się w ręce 
ounktów spornych ostatecznie do jednego {jenerala Diaza oraz Huerty. Ten ostatni przy- 
»unktu spornego t.j. do sprawy Rad po- | jął na siebie prezydenturę prowizoryczną, aż do 
wiatowych. Konserwatyści pod naciskiem | uspokojenia kraju i ponownych wyborów. 
; jednej strony wamiestnika, a z drugiej strony | Maderę i jego brata, Gustawa, przeprowadzo- 
pod naciskiem ogólnej sytuacyi, wymaga- | no natychmiast pod eskortą do arsenału, gdzie 
jącej jukuajrychlejszego zakończenia dotychcza- | zostali uwięzieni. Nazajutrz zrana, d. 20 lutego, 
owego stanu krytycznego — który mą-| Gustaw Madero został wzięty pod eskortę, prze- 
i pokój w kraju i wywołaje przesilenie w par- | wieziony na jedną z pozycyj wojska rewolucyj- 
amencie wiedeńskim — ustąpili na pun-| neg i tam rozstrzelany. Gustaw Madero stojąc 
«cie niektórych żądań ruskich, które to | przy boku brata wykonywał władzę szerszą od 
*ądania znalazły aprobatę i poparcie u polskich | niego samego. Uchodził za najbardziej zniena- 
tronnictw demokratycznych. Ządania te były | widzonego człowieka w Meksyku, on to przy- 
zresztą minimalne, bo chodziło jedynie je-| czynił się przeważnie do zdepopułaryzowania 
szcze o Awa mandaty, oraz o przyznanie gru- | rządu i brata, zwłaszcza, że najwyższe godno- 
pie ruskiej pewnych praw, odnośnie doj ści w liczbie około stu poobsadzał wylącznie 
wyborn reprozentantów do instytueyj krajowych, | członkami swej rodziny albo ludźmi od siebie 
Ponieważ przy wyborze tych reprezentantów | zależnymi. Przy transporcie więżniów z Pałacu 
wydział ' krajowy ma zastrzeżone prawo przed- | narodowego do arsenału tłum rzucił się, aby 
uładania wniosków, których Sejm, względnie | złynchować Gustawa Maderę, podczas gdy pre- 
grupa ruska, nie może zmienić, lecz tylko | zydenta nie atakowano. 
albo przyjąć w całości, albo odrzucić,| Minęło jednak kilka dni a los byłego prezy- 
przeto prawa przyznane Rusinom w tym wzglę- | denta Madery pozostawał  nierozstrzygnięty. 
dzie nie przedstawiają, niebezpie- | Przewieziono go napowrót z arsenału do Pala- 
czeństwa narodowego. cu Narodowego. Aż w nocy z soboty na nie- 
Konserwatyści atoli nie chcą ustąpić na | dzielę zaszły tragiczne wypadki, które według 
punkcie Rad powiatowych. Domagają się | depesz urzędowych miały przebieg następujący: 
oni, aby dzisiejszy przestarzały ustrój Rad po- | Późnym wieczorem zajechały przed Pałac Na- 
wiatowych: został pelryiikowany, co nie odpo- | rodowy dwa samochody, otoczone eskortą. Do 
wiada dachowi czasu, który na wszy- | jednego wsadzono Maderę, do drugiego wice- 
stkich polach domaga się, aby instytncye samo- | prezydenta Juareza, aby ich powieść do wię- 
rządu krajowego się rozwijały i szły z postę- | zienia, gdzie mieli oczekiwać sądu i wyroku. 
pem. Gdy przebyto większą częś drogi, nagle eskorta 
Ponieważ o ten jeden punkt reforma | została zaatakowana przez kilkudziesięciu stron- 
wyborcza rozbić się nie może, przeto jest | ników Madery. Oficer, komenderujący wojskiem, 
wszelka nadzieja, że dzisiaj przyjdzie | wysadził natychmiast więźniów ze samochodów 
do porozumienia i że sejmowa komi-|i rozkazał trzydziestu żołnierzom, aby ich wzięli 
sya wyborcza uchwali dzisiaj wezwa- w środek. Reszta, 70 żołnierzy, podjęła walkę 
nie do rządu o najrychiejsze zwołanie z napastnikami, których po kwadransie utarcz- 
Sejmu. ki odparła. Gdy miano udać słę w dalszą dro- 
Żanważyć należy, że opór po obu stronach | zę i oficer: rozkazał wsadzić więźniów -do sa- 
słabnie, gdyż obie strouy czują olbrzymia odpo- | mochodów, okazało się, że Madero i Juarez są 
wiedziatnosć, jaka na nich spadnie za rozbicie | nieżywi, padli przebici kilku kalami. 
reformy wyborczej. Urzędowe te wieści spotykają sięw prasie za- 
Trzeba było jadnak olbrzymiej cierpliwości | granicznej z niedowierzaniem. Pisma francuskie 
i wytrwałości — zwłaszcza w kierowaniu | wprost utrzymują, że ów nocny napad insceni- 
całą sprawą sejmowej reformy wyborczej — aby | zowano ze strony rządu, aby pozbyć się nie- 
usunąć piętrzące się przeszkody. wygodnych więźniów. 


kowalucya w Meksyku. 


Wojna domowa w Meksyku, w tym kraju u- 
przywilejowym rewołucyi i zaburzeń, na razie 
ucichła. Prezydent republiki meksykańskiej Ma- 
dero, który po rewolucyi 1911 rosu zdobył ja- 
ko uzurpator władzę prezydenta, zginął przed 
kilka dniami. 

Madero przed dwoma laty zwyciężył ówcze- 
snego kierownika republiki, sędziwego Porfiria 
Diaza. Moksyk zawdzięcza: rządom Diaza wiele. 
Diaz wybitny polityk i administrator, umiał 
podnieść kraj kulturalnie i ekonomicznie, dążąc 
systematycznia do wzbogacenia go. Agitacya 
Madery, oparia na krytyce bezwzględnej rzą 
dów Diaza i na obietnicach, że w razie zmiany 
głowy państwa wszystko pójdzie inaczej, a chłopi 
otrzymują ziemię za darmo od państwa przez 
wywłaszczenie wielkich latytuniyów, odniosła | 


Setki domów porujnowały kule armatnie, 
siące ludzi zginęło. Cyfrę ofiar obliczają na 
pięć tysięcy z górą. Szczególnie podczas 'ostrze- 
liwania karabinami maszynowymi wąskich ulic, 
ludzia ginęli setkami, zmiatani gradem ołowiu. 
Przez dwa dni nprzątano trupy i wywożono je 
z miasta na furgonach do miejsc, gdzie je 
palono. i 

Sytuacya nowego rządu jest jeszcze wogóle 
niepewna, bo wprawdzie stolica sprzyja jenera- 
łowi Huercie, lecz prowincya nie zgłosiła jesz- 
cze cała akcesu do rewołucyi, a z wielu miej- 
scowości nadchodzą telegramy, iż zwolennicy 
Madery przedsiębiorą krwawy opór. 


2 różnych stron. 
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Kazimierz Zajączkowski 


Handel artykułów treści religijnej obrazów i ram 
Kraków, plac Maryacki L. 8. 
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W Meksyku wraca powoli życie normalne. wzmocnienie zał 


Poieca: figu 
książki do nabożeństwa. Świece 
po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje obrazy do oprawy, 


Slub córki cesarza Wilhelma Wik- 
toryi Ludwiki z ks. Ernestom" Augusteni brun- 
szwickim wyznaczono na dzień 24 maja br. 

Nowe pożyczki Niemiec. Z Berlina 
donoszą: Znane konsorcyum bankowe objęło 50 
milionów 4 proc. pożyczki państwowej i 100 
milionów 4 proc, pożyczki pruskiej. Obie te po- 
życzki nie mogą być wypowiedziane do roku 
1925. Emisya nastąpi dnia ? marca po kursie 
93.60./Tak zwane „kongorcyum: pruskie" objęło 
400 milionów .4.proc. pruskich bonów kasowych 
płatnych w roku 1817. Emisya tych bonów na- 
stąpi dnia 7 marca po kursie 99. 

Sprawę miss Pankhurst przekazano 
z sądu policyjnego w Epson do sądu przysię- 
głych. Prokurator: przedstawił wielką zbrodni- 
czość czynu, popełnionego przez miss Pankhurst 
przez przyczenienie się do podłożenia bomby w 
domu Lloyda ` George'a. Miss Pankhurst nie 
chciała złożyć przyrzeczenia, że będzie się spo- 
kojnie zachowywała do czasu procesu przeciw 
niej, który się - odbędzie w maju i wobec tego 
zatrzymano ją w więzieniu. 

Katastrofa awiatyczna wydarzyła cię 
zmowu wczoraj w Mülheim w Alzacyi. Po połu-- 
dniu przedsięwziął oficer, porucznik Linko, wraz 
z jednym podoficerem wzlot próbny. Spadli z 
wysokości. 20 mctrów. Podoficer na miejscu się 
zabił. Linke ciężko fanny. 

300 ofiar padło podczas wybuchu winy w 
Gijon, jak donoszą z Madrytu; około 100 osób. 
zginęło. 

Pół miliona rubli na jubileusz Ro 
manowych uchwaliła Duma dokładnie 485.000 r. 

Za rabunek 50.000 r. aresztowano w Ki- 
jowie przebywającego w szpitalu psychiatrycz- 
nym członka związku robotniczego IL Tow. ka- 
spijskiego Karelina, który w 1911 r. zrabowałj 
w Banku 50.000 rubli. 

„Pożar na pokładzie okrętu. Na pokla- 
dzie parowca , „Gęargia* należącego do Tow. 
Austro-Americana, który wczoraj o godz. 1l-tcj 
wieczorem wyjechał do Wenecyi wybuchł 
pożar, który dopiero dzisiaj zlokalizowano. Spa- 
liło się £50 pak bawełny. Resztę ładunku ura- 
towano, tak, żę tylko częściowo jest uszkodzo- 
ną. Szkoda jest. bardzo znaczną. 


<- Q Francpi. 
Telegramy „Nowin“, 
_ „Francya obsadza granice. 
Paryż. Powszeciną zwraca uwagę znaczne 
irancaskich na granicy 


ty- | wschodniej. Ministerstwo wojny wysiało sua- 


czne posiłki do „dystcyktów granicznych ua 
wschodzie: ~ +: 


Trzechietnia służba wojskowa we 

Francyi. | 

Paryż. Według półurzęlowych doniesień 

ministerzagroponuje Izbie zaprowadze- 

nie trzechłetniej siużby wojskowej we 

wszystkich gatunkach broni bez ża. 
dnych ulg. =. i 


Sojusz francusko-rosyjski. 
Paryż. Kilka dzienników przywiązuje szeze. 
gólne znaczenie do pisma odręcznego cara do 
Poincarógo i do tegoż odpowiedzi. „Temps” wi- 
dzi w ogłoszeniu tych dokumentów niezwykią 
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bnych wysiłków, do których oba państwa są 
gotowe. Skoro sojusz franczsko-rosyjski rozpo- 
rządzać będzie armią, liczącą w czasie poko- 
ju 2,500.000 ludzi, nie będzie niebezpieczeństwa 
dla pokoju, który Rosya i Francya pragną 
utrzymać. 


Na Bałkanie. 


Pod Adryanopolem. 


Paryski „Matin* ogłasza telegram prywatny, 
nadeszły z Adryanopóla, który brzmi: Od 3 b. 
m. Bułgarzy ponawiają rozpaezliws, lecz bez- 
skuteczne ataki na twierdżę. Boimbardowanie 
miasta jest bezcelowe. Mamy podostatkiem ży- 
wności. Szukri pasza i oficerowie, oraz żołnie- 
rze bronią się bohatersko. - 

Berliński zaś „Morgenpost“ otrzymuje z Adry: 
anopola opis zajść dni ostatnich. List dotyczą- 
cy nosi datę 13 b. m. Autor tego lista opowia- 
da między innemi: Na razie nie obawiamy się 
śmierci głodowej. Dotąd mamy dosyć żywności. 
W piwnicy naszego klubu mamy wcale pokaż- 
ny zapas szampana, który przydał nam się bar- 
dzo w najkrytyczniejszych dniach, począwszy 
od 5,bm. Były to straszne dni. Nie było mowy 
o jakimkolwiek śnie. Wobec tego całe noce sie- 
dzielismy i skracaliśmy sobie czas piciem szam- 
pana. W mieście wybuchło w tym czasie kilka 
pożarów, ale mieszkańcy gorliwie wzięli się do 
ratunku. Szukri pasza bowiem zagroził roz- 
strzelaniem każdemu, któryby nie chciał brać 
udziału w tej akcyi. 


Okrucieństwa Turków. 

Biuro korespondencyjne donosi z Zofii : 
Greccy biskupi z Czatałdży i Czorlu wystoso- 
wali do Sawowa depesze z doniesieniem, że 
wskutek tureckich okrucieństw około 700chrze- 
ścian z Czataldży i okolicznych wsi musiało bez 
wszelkich środków swe siedziby opuścić i schro- 
nili się w Czorlu i Stranczy. Biskupi proszą o 
udzieleni im przynajmniej żywności, gdyż w 
przeciwnym razie grozi im śmierć głodowa. Sa- 
wow wydał natychmiast bułgarskim władzom 
wojskówym potrzebne polecenia. 


Nieprzejednane stanowisko 
Serbii. 

Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia" 
donosi, że serbski delegat pokojowy w Londy- 
nie Vessnicz złożył rządowi angielskiemu ofi- 
cyalne oświadczenie w imieniu swego rządu, w 
którem Serbia stanowczo podkreśla, iż za żadną 
cenę nie wycofa się z Diakowy i z Dibry. Po 
wołując się na tyle już poniesionych ofiar i na 
tyle krwi przelanej, Serbia oświadcza, iż nie 
może odstąpić od tych minimalnych rządań. 

Lezą na Bałkan. 

Petersburg. (Tel. wł.). Synod wydał rozpo- 
rządzenie do duchowieństwa prawosławnego, by 
zajęło się energicznie zbieraniem pieniędzy i na- 
czyń cerkiewnych na rzecz cerkwi 'prawogsła. 
wnych na Bałkanach w tych miejscowościach, 
które zostały odebrane Turkom. 


Zatarg Bułgaryi z Rumunią, 

Berlin. (T. B. K.) Rozpowszechnioną tutaj 
wiadomość jakoby Niemcy i Rosya otrzymały 
od wielkich mocarstw mandant pośredniczenia 
między Bułgaryą a Ramunig, OZnaczają w u- 
rzędzie spraw zagranicznych jako nieprawdzi- 
wą. Obecnie toczą się jeszcze rokowania mię- 
dzy mocarstwami, a mianowicie na konferencyj 
ambasadorów w Londynie, co do sposobu wkre- 
czenia mocarstw, który zapewne przybierze for- 
ma kroku kołektywnego. Nie jest jednak wy- 
kiuczone, że rokowania w sporze rumuńsko- 
bułgarskim będą w późniejszym terminie prze- 
niesione do Petersburga. 


L mieszkań urzędniczych położonych przy ulicach | 


„Pare Turk Pas 


Spadek cen mieszkań 
w Krakowie. 


Ceny mieszkań w Krakowie spada- 
ją. Pocieszający i pomyślny to objaw. Spadek 
caynszów nie dotyczy wszystkich mieszkań, 
a w następstwie tego nie grozi wcale rniną e- 
konomiczną właścicielom, którzy zadawalają się 
dochodem normalnym ze swej Kamienicy. Doty- 
czy on wyłącznie tych mieszkań, których cony 
były w sposób sztnczny wygórowane przez wła- 
ścicieli niesnmiennych, wyzyskających chwilowy 
brak mieszkań w Krakowie. Jestto zatem ob- 
jaw, ekonomicznie zdrowy, objaw, który, nie 
wstrząsając fundamentami bytu właścicieli re- 
alności, przynosi pewną ulgę mieszkańcom o- 
płacającym czynsze. 

Co skłoniło speknlantów czynszowych do 
zniżki. | 
„ Odpowiedź bardzo prosta: brak popytu na 
ich „za drogie“ mieszkania i przeciągające się 
skutkiem tego próżnostanie tego rodzaju mie- 
gzkań. Zestawiając daty za I półrocze roku 1912 
otrzymujemy następujące cyfry: 


I kwartał 


mieszkań próżnostojących 460 

lokali przemysłowych . 73 

całych domów . . . . . i 
IL. kwartał 

mieszkań próżnostojących 344 

lokali przemysłowych . 35 


całych domów . . . . . 1 


Nie mam wprawdzie ścisłych dat z HT. i IV. 
kwartału 1912 r., atoli sz. one wiolee zbliżone | 
do dat z pierwszego półrocze, zaś pierwszy | 
kwartał roku 1913 nie zapowia się leviej, prze- | 
ciwnie liczba wolnych mieszkut zwłaszcza więk- 
szych t. j} 5 i 4-pokojowych rośnie z dnia na 
dzień. 

` Charakterystycznem jest, że liczba mieszkań 
wolnych w starych dzielnicach Krakowa jest 
pięć razy większa od liczby takich mieszkań w 
nowych dzielnicach. Jest to wymowny dowód 
przenoszenia sią rodzin urzędniczych do no- 
wych dzielnic, w których pobudowano kamie- 
nice z mieszkaniami arządzonemi w sposób no- 
woczesny, nie łnpiąc ze skóry lokatorów. Fakt, 
że stosunkowo najwięcej jest próżnostojących 
mieszkań większych, przemawia za tem, że lu- 
dzie ograniczają możliwie wydatki i zadawalają 
się mieszkaniami mniejszemi. Także mieszkania 
bez wygód, bez łazienek i instalacyi elektrycz- 
nej nie znajdują amatorów i będą musiały być 
przerobione. Niektórzy uporni właściciele decy- 
dują się raczej na próżnostanie, aby tylko nie 
„deprecyonować* mieszkań.  Jestto polityka 
krótkowzroczna, która się zemści na kieszeni | 
takich polityków. Solidarności pod tym wzyle- | 
dem między właścicielami nie będzie, gdyż więk- 
szość godzi się z faktem dokonanym i choć z 
bólem serca, opuszcza raczej tę dawnisj bez- 
prawnie i ponad godziwy zysk pobieraną nad- 
wyżkę, aby nie wypuścić lokatora uczciwie i 
rzetelnie się wypłacającego. 

I tak znanych mi jest 31 wypadków obniże- 
nia czynszów od 1 sycznia 1913 roka, na 129 
mieszkań, co do których otrzymałem odnośne 
daty. Opnst najwyższy wynosił 25 K miesie- 
cznie (czynsz 150 K. za 4 pokoje z kachnią i 
łazienką zniżono na 125 K) przy mieszkaniach 
złożonych z 3 pokoi z kuchnią i łazienką opust 
miesięczny wynosi przeciętnie 10 K, a miano- 
wicie w jednym wypadku 16 K (za irzy poko- 
je z kuchnią i łazienką zniżony czynsz że 116 
na 100 K), w sześcia wypadkach 12 K, w 8 
wypadkach 10 K, w 4 poniżej 10 K. 

Wszystkie te cyfry, zupełnie ścisłe, dotyczą 


odleglejszych nieco od centrom miasta jak up. 
ul. Lenartowicza, Siemiradzkiego i t. p, a z8- 
znaczam, że cytuję te nlice tylko przykłedowo, 
zebrane daty bowiem odnoszą się do 45 ulic, 


Z sali sądowej. 


Zabójstwo na wsi podczas pijatyki. 
Szymon Karaś, 20-letni parobek, był 8 gru- 
dnia 1912 r. obecny na zabawie w dowa Jana 
Grzybka w Borzęcinie. Podpiwszy sobie solen- 
nie wszczął kłótnię z Wawrzyńcem Kanią, w 
trakcie której poranił go nożem w piersi tak, 
że Kania umarł. Wczoraj toczyła się przeciw 
Karasiowi rozprawa przed przysięgłymi o zbro- 
dnię zabójstwa. Trybunałowi przewodniczył r. 
s. Niklewicz, oskarżał prok. dr Lang, bro- 
nił adw. dr Pelz. Trybunał skazał Karasia na 
2 lata ciężkiego więzienia. 

Nałogowa złodziejka. Przed tym samym 
trybunałem toczyła się w dalszym ciągn roz- 
prawa przeciw 53-letniej Franciszce Mago- 
siowej z Krakowa, znanej nałogowej zło- 
dziejce karanej już 25 razy za kradzież, w tem. 
9 razy za zbrodnię. Ogółem przesiedziała w 
więzieniu około 10 lat. W grudniu z r. ścią- 
gnęła z wystawy sklepu „4 la ville de Paris“ 
w Rynkn zarzatkę, oraz ukradła kilka przed- 
miotów w handlu p. Reima. Trybunał skazał 
ją za nałogową kradzież na 5 lat ciężkiego 
więzienia. 

Nowa ława przysięgłych. Wczoraj odby- 
ło się w prezydyam sądn karnego losowanie 
przysięgłych na kadencyę kwietniową. Przewo- 
dniczył prez. sądu r. dw. dr Stawarski, przy 
udziale st. r. dra Grodyńskiego, r. Po- 
piela, prok. dra Olszewskiego, oraz adw. 
dra Smolarskiego. Na przysięgłych głów- 
mych wylosowani zostali pp.: Albin Fr. właść. 
realn. Podgórze, dr Biesiadecki W. urzęd. Ban- 
ku przem., Biliński A. aj. handl., Chwalibóg A. 
właść. dóbr Bolęcin, pow. Chrzanów, Darzewski 
A. urz. kasy oszcz. m. Krakowa, Drapella M. 
urz. Tow. wzaj. ubezp., Dębski A. właść. real., 
Fink Maryan właściciel dóbr. Komorniki; pow. 
Wieliczka, Frommer Leon księgarnia, Grabow- 
ski J. G. krawiec, Gutowski St. urz. Tow. zal., 
Gruber S. właść. real, Holzer R. handel węgli 
i koksu, Isakowicz A. urz. Tow. wzaj. ubezp., 
Kampf J. właść. real., Markowicz S.. wlaściciel 
real, dr Matzke H. właść. real, Mączka W. 
asyst. kasy oszczęd. m. Krakowa, Michnik Józet 
kupiec Bochnia, Padlewski Ż, wiaść. obszaru 
dworskiego Libertów p. Podgórze, Pieniążek K. 
właść. real. i kupiec Podgórze, Piekło J. właść. 
real. i kupiec Poogórze, Prochowski M. rzeźnik, 
Reisler H. urzędnik banku hip. Rose A. właść. 
real., Strassberg S. bandel ubrań, Steyskal J. 
wicodyr. Ustredni Banka, Skotnicki W. właść. 
dóbr Czechówka pow, Wieliczka, Smoliński WŁ 
urz. Tow. wzaj. ubezp, Skowron J. dzierżawca 
dworu Raciborowice pow. Kraków, Walczak M. 
urz. banku kraj, Weidling J. kupiec, Wędry- 
chowski M. dyr. spółki, Wilkoszewski Witold 
właść. real., Wojciechowski A. Roman, urz. 
Tow. wzaj. ubezp. 

Zastęjpcami: Bieniarz Wł. wiaść. real., 
Dziewoński T. właść. real. Podgórze, Matzner 
L+. właść. real, Rozner Iz. właść, real, Starek 
Śt piekarz, Strengel właść. real., Stec M. właść. 
real. Podgórze, Wiśniewski J. właść. realności, 
Zmuda Jan rzeżnik. 


„NOWINY“ przynoszą co tydzień pięć d-o 
datków: „Tydzień Humorystyczny* (we 
wtorki), „Praktyczna Gospodyni" (ve czwar- 
teki. „Romans i Powieść“ 3 razy w tygod- 
niw). Prosimy żądać numerów okazowych. 


YNY RCA 


CHALSKI 


shi 


4 Nr. 49 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY“ z 28 lutego 1913, 
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Go słychać w mieście? 


Kraków, 27 lutego. 
II. Wieczór historyczny prof. 
Konserwatoryum. 


Kasa Zaliczkowa drukarzy i pokrew- 
nych zawodów urządza Walne zgromadzenie 
członków w niedzielę dn. 2 marca o godz, 10 


jrano w lokalu Kasy (Rynek l, 12 III p.). Ka. 
| sa drnkarzy istnieje trzeci rok i mimo ogólnej 
, depresyi finansowej rozwija się pomyślnie jak 
7 | wykazuje sprawozdanie. Członków liczy 350. 

Urządzony wczoraj staraniem profesorów Kon- | 


Stan udziałów wynosi kor. 28.995'38, co da- 


serwatoryam drugi wieczór historyczny na do- | ję przeciętnie na członka kor. 8384, fundusz 


chód kasy emerytalnej odbył się przy średnim 
udziale publiczności. 

Program zestawiono wyłącznie z dzieł Mo- 
zarta, o którego twórczości mówił krótko dr J. 
Reiss, Wieczór rozpoczęto odegraniem „Kwar- 
tatu g-moll* przy współudziale dyr. Władysła- 
wa Żeleńskiego oraz profesorów Czaplińskiego, 
Wierzuchowskiego i Skarżyńskiego. — Dragim 
panktem programu było odśpiewanie czterech 
kompozycyj choralnych Mozarta (Ave verum, 
Dies irae, Tuba misum, Lacrimosa) przez ucz- 
niów klasy śpiewu. Wieczór cały wogóle nosił 
cechę produkcyi śpiewackiej. Po za wymienio- 
nymi bowiem utworami popisywała się solistka 
Kouserwatorynm p. Hendrichówna starannem 
wykonaniem dwu aryj z op. „Wesele Figara", 
dając dowody wielrstronności swego nieprze- 
ciętnego talentn wokalnego. Odśpiewanie za- 
równo aryi Pazia, jak niemniej aryl Zazanny, 
mimo różnorodności zakresu głosowego było ze 
wszechmiar ujmujące. Również i duet z op. 
„Don Juan“ zaśpiewany do spółki z prof Lu- 
dwigiem nosił te same cechy staranności arty- 
stycznej. 

Wieczór zakończono sekstetem z op. „Don 
Juan“, wykonanym przez p. Hendrichównę, 
(rottliebową, Zarankównę, Stępniowskiego, Ur- 
banowicza oraz prof. Ludwiga pod dyrekcyą 
(zupełnie zbyteczną) prof. Barabasza. — Podo- 
bnie jak na pierwszym wieczorze p. Szalitównę, 
zaproszono na ten wieczór p. Salz-Zimmerma- 
nową do zaprodukowania utworów fortepiano- 
wych. Pni Zimmermanowa wykonała z artysty- 
czną miarą i trafnem odczuciem stylu mozar- 
towskiego „Fantazyę c-mol*, a następnie „So- 
natę A-dur" zyskując szczere oklaski. Współ- 
udział p. Zimmermann był rzetelną ozdobą pro- 
dukcyj i odbijał artystycznem oddaniem utworów 
bardzo korzystnie od całości wieczoru na ogół 
starannie przygotowanego. , Stanisław Bursa. 


O upaństwowienie przem. szkoły żeń- 
skiej. Na wczorajszem wspólaem posiedzeniu 
Sekcyi ekonomicznej i prawniczej rozpatrywa- 
no ważną dla miasta sprawę przejęcia na etat 
państwowy żeńskiej szkoły przemysłowej oraz 
sprawę budowy gmachu dla tejże szkoły. Refe- 
rent dr. Wasnpg w obszernych wywodach 
przedstawił całokształt sprawy upaństwowienia 
przem. Szkoły żeńskiej dla której gmach zosta- 
nie wybndowany na gruntach pofortecznych 
przy przedłużeniu ulicy Smoleńskiej. 

„Z dziejów mesyanizmu*. Pod tym ty- 
tułem wygłosi odczyt literat p. Herbaczewski w 
niedzielę dnia 2 marca w sali rysunków wie- 
czornych Akad. Szt. Pięknych, o godz. 5 po 
poł. Dochód z prelekcyi przeznaczony na rzecz 
Tow. Bratniej Pomocy Ucz. Ak. Sztuk Pię- 
knych. Bilety wcześniej nabywać można w cu- 
kierni Michalika, księgarni A. S. Krzyżanow- 
skiego i księgarni Spółki Wydawniczej. W dniu 
odczytu od godz. 4 po poł. przy kasie, w Akad. 
Sztuk Pięknych plac Matejki. 

Akad. Koło „Straży Polskiej“ wybrało 
na Walnem zgromadzeniu prezesem St. Podwor- 
skiego; wiceprez. Wł. Gootla; członkami zarzą- 


du zostali: Fidziński Sz. Gierłowski J., Kne- | 


bloch Br, Lachman St. Majeranowski L., Obru- 
bański A., Okrzesik Fr., Paszkowsku Janina, 


rezerwowy kor. 1183'90; wkładki oszczędności 
kor. 48.441'05, pożyczek wekslowych udzielono 
998 na sumę kor. 249.793'99; na rok 1913 po- 
zostało 277 weksli na sumę kor. 67.691; poży- 
czek skryptowych udzielono w ciągu roku 65 
na sumę kor. 9.611-—; na rok 1913 poznstało 
do spłacenia kor. 5.02450; na pożyczkach kró- 
tkoterminowych ułokowano kor. 8.590. Kapitał 
obrotowy z końcem r. 1912 wynosił 89.293'49 
kor., ogólny obrót kasowy dosięgnął sumy kor. 
684.362'23, Zysk kor. 2.677-25, co do rozdziału 
którego przedstawi Rada nadz. Walnemu zgra- 
madzeniu odpowiednie wnioski. 

Z Nowej Wsi piszą nam; Dnia 23 bm. od- 
było się w Nowej Wsi (ul. Kazim. Wielkiego 
1 88) uroczyste poświęcenie lokalu, do którego 
przeniesiono z Łobzowa Kasę spółkową oszczę- 
dności i pożyczek, założoną w r. 1911. W tym 
samym lokalu otwarto czytelnię, względnie wy- 
pożyczalnię książek X. Koła T., S. L. 

Przed g. 6 wieczorem zebrało się grono 
obywateli, członków obydwu wymienionych in- 
stytucyi z radcą dr Krzetuskim na czele. :0 g. 
6 superyor QO. Misyonarzy ka. Dihm, życząc 
w podniosłej przemowie pomyślnego rozwoja 
obydwu instytucyom, dokonał poświęcenia loka- 
lu. Następnie dr Krzetuski, nawiązując swoje 
przemówienie do słów poprzednika, wyraził na- 
dzieję, że obydwie instytucye będą pomyślnie 
rozkwitały, poczem pod przew. prezesa p. Olasa 
odbyło się posiedzenie Koła, na którem zapro- 
jektowano poczynić starania, aby jedną z sal 
miejscowej Ochronki mogło mieć Koło do dys- 
pozycyi na liczniejsze zebrania. Równocześnie 
omówiono program obchodu jubileuszowego po- 
wstania z r. 1863, Przy końca gospodarz oraz 
dyr. Spółki p. Buczak podejmował zebranych 
podwieczorkiem. Wśród ożywionej rozmowy, 
wzniesiono toast na pomyślność oba insty- 
tucyi. 

Obława policyjna. Wobec często zdarza. 
jących się kradzieży w ostatnich dniach poli- 
cya urządziła ubiegłej nocy obławę po mieście- 
Aresztowano 60 podejrzanych osób obojga płci. 

Za wyłudzanie pieniędzy od włościan 
aresztowano wczoraj 33 1. Markasa Weintran- 
ba. Aresztowany obiecywał łatwowiernym w za- 
mian za pożyczki przewiezienia ich I klasą 
bezpłatnie do Ameryki. 

Na gorącym uczynku. Jana Cochia, lat 
21, aresztowano ubiegłej nocy w jednej z jatek 
na placu Dominikańskim w chwili, gdy usilo- 
wał wynieść znaczną ilość skradzionego mięsa: 

Moskiewscy szpiedzy. W więzieniu śled- 
czem krakowskiego sadu karnego pozostaje sze- 
reg szpiegów moskiewskich, aresztowanych w 


, Krakowie. 


Między iuuemi uczeń gimnazyalny Ignacy 
Kunke z Jarosławia, Piotr Wróblewski, b. pi- 
sarz sądowy i wojskowy ze Sandomierza, An- 
drzej Rachwał, rezerwista. współwinny w kra- 
dzieży karabinu maszynowego w koszarach przy 
ulicy Zwierzynieckiej, ślusarz Herman Priiffer, 
wreszcie Józeť (radek, tryzyer krakowski i jego 
przyjaciółka Zofia Linkówna z Podgórza. Prócz 


| wymienionych osób znajduje Się jeszcze w wię- 


zieniu śledczem kilka osobników, podejrzanych 
o Szpiegostwo na rzecz Rosy. 
Sledztwo przeciwko nim zostanie ukończone 


Pętkowska W., Reaubonrg A. Do komisyi spraw- | w najbliższych tygodniach. a następnie odbędą 
gzającej weszli. Cramerówna M. Rybarski M. | się rozprawy w tutejszym krajowym sądzie 
gołtysik Józet. 


— 


" karnym. 
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J. Majewski I Ska W-Mrakowie. 


(7) Kino-Bajkal 

Nowy program w teatrze ówietłnym Kino. 
Bajka rozpoczyna się we czwartek 27 bm. A- 
trakcyą obecnego pierwszorzędnego programu 
bedzie dramat amerykańskiej firmy „imp“ p. t- 
W starym forcie Deaborne czyli Chicago w r. 
1812, osnuty ua tle walk wojsk angielskich 
z Indyanami. W skład bogatego programu skia- 
dającego się z 10 obrazów, wchodzą przepiękne 
zdjęcia z natury p. t: Jak na wyspie Jawie 
lądują i koloryzowany Przegląd świata zwie- 
rzęcego w Brazyli. Interesującym niezwykle bę- 
dzie film: Na pokładzie pancernika amerykań- 
skiego, dający szczegółowy obraz życia mary- 
narzy na statku wojennyw. Z działu sportowe- 
go zapewniła sobie dyrekcya dwa obrazy a to: 
Wyścigi konne we Freudenau i Zaglowce na 
lodzie. Ten ostatni film da nam pojęcie o spoj- 
cie, Krakowianom dotychczas nieznanym a za 
granicą na dużych jeziorach z zapałenj Upra- 
wianym. Cztery doskonałe hamoreski z Bory- 
cew i Maksem (jako królem mody) zamykają 
obecny tygodniowy program, który trwać bę 
dzie aż do órody 5 marca włącznie. Początek 
przedstawień codziennie o godz. 5-tej, zaś w 
niedzielą i święta o godz. 3-ciej po południu, 
Przedstawienia trwają bez przerwy a obrazy 
ilustruje muzyką doskonała „anonimowa dwójka”. 


Przeniesienie. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł sędziego pow. E. Hóruntera z Mielca do 
Kalwaryi. AA 

W Krzeszowicach odbył się dnia t6 bm. 
uroczysty obchód rocznicy powstania r. 1863, 
urządzony w kasynie miejscowem, przez komi- 
tet miejscowy. Wieczór uroczysty zagaił dr 
prof. Franciszek Bylicki krótką przemową, po- 
czem nastąpiły prodakcye muzyczne. Chór aka- 
demicki pod kierunkiem p. Walewskiego, za 
wsze gotów do uświetnienia patryotycznych 
obchodów swym współadziałem, śpiewał szereg 
pieśni i chorałów polskich. Produkcye kwartetu 
smyczkowego urzędników kolejowych z Krako- 
wa, z p. Petersem na czele, odznaczały się nis- 
tylko opracowaniem, ale i wybornem zgraniem. 
Równie dobrze wypadła strona śpiewu shlowe- 
go, w którym uczennica p. Bursy wykazajś do- 
brą szkołę i wiele gustu, Komitetowi kasyna 
należy się uznanie za staranność, z jaką 0b- 
chody podobne urządzać umie. 

i Do Bułgaryi z Gorlic wybrało się one- 
gdaj dwóch uczniów ki. VII., gimn. I. Demki 1: 
i Bolenek. Rodzice wysłali za pośrednictwem 
władz telegram za zbiegami. Przytrzymano ich 
w pobliżu Sarajewa i odesłano pod nadzorem 
do Galieyi. : 

Upadek banczku. Ż Przemyśla donoszą: 
Tow.. zarobkowo-gospodarcze „Unia“ zawiesiło 
wypiaty. Do majątku sąd otwarł konkurs, mia. 
nując równocześbie adwokata dra Probsteina' 
zarządcą masy konkursowej. 

Passywa banku przewyższają o kilkadziesiąt 
tysięcy koron aktywa. ; 

Kara śmierci. Z Sanoka donosi nasz Kor. 
respondent: Przed ławą przysięgłych stawał w 
sobotę 22.letni Stanisław Szymański, oskarżony 
o zamordowanie Józeiy a Lenicków Habrato- 
wej 21 lat liczącej, matki jednego dziecka. 

Powodem zbrodni była miłość. — Szymański 
chciał zaślubić Habratową a mimo, że dopiero 
3 miesiące upłynęło od śmierci jej męża, nie 
chciał słyszeć o żadnej żałobie. Gdy Habrato- 
wa oznajmiła mu, żę przed upływem żałoby za 
mąż nie pójdzie, Szymański zastrzelił ją. 

Pedczas rozprawy tłomaczył się, że czynu do- 
puścił się bez uprzedniego zamiarn, 

ława przysięgłych po naradzie blisko go- 
dzinnej potwierdziła pytanie w kierunku mor- 
deretwa. wskutek czego SĘd skazał Szy- 
wańiskiego na karę śmierci. Obrońca 
wniósł zażalenie nieważności. 


a PA 


taaak. 


Filia we kwowie, ulica Sykstuska 35. 


Telegramy „Ńowin- 
Widoki pokojowe są uzasadnione. 


»Fremdenblatt« prostuje wczerajsze informacye. — Oświadczenie 
hr. Stirgkha było uzasadnione. Porozumienie austro-rosyj- 
skie. — Cofnięcie zarządzeń militarnych. — Dzisiejsza konferencya 
londyńska. 
(Telefonem od nasżego korespondenta). 


m 


Wiedeń. Dzisiejszy „Fremdenblat* czuje się 
zobowiązanyfa do wystąpienia w imieniu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych z wyjaśnieniem, 
które było istotnie potrzebne. 

Wczorajszy artykuł wstępny „Fremdenbłattn* 
pany» w telegramach „Nowin* Przyp. 

„) malował sytuacyę międzynarodową w bar- 
wach fponnrych — stał zatem w przeci- 
wiaństwie do onegdajszego oświadczenia 
prezydenta ministrów br. Siirgkha, który 
stwierdził złagodzenie w sytuacyi między- 
purodowej. Na ten fakt zwróciła uwagę wczo- 
rajsza popołndniowa prasa tutejsza — komen- 
tując dosadnia wielce osobliwe zdarzenie, ża 
prezydent ministów składa oświądczenie pokożo- 
we, 8 równocześnie organ ministerstwa Spraw 
zagranicznych, względnie biura prasowego tego 
ministerstwa, prowadzi kampanię pesymistyczną. 

To też dzisiejszy „Fremdenblatt* tłómaczy, 
*e wczorajszy artykuł nie był pesymisty- 
czny, lecz zwracał jedynie uwagę na pewne 
niezadawalniające momenty. Zresztą hrabia 
Stürgkh złożył swoje pokojowe oświad.- 
czenie na podstawie porozumienia z ty- 
mi czynnikami w państwie, które są je- 
dyuie kompetentne do oceniania sytua- 
cyi międzynarodowej. 

Od siebie muszę zaznaczyć, że istotnie robi 
to bardzo dziwne wrażenie, że cesarz i wszyst. 
kie inne czynniki miarodajne. w państwie są 
zà utrzymaniem pokoja i robią co mogą, aby 
położyć tamę przesileniu ekonomicznemu i po- 
płochowi we wszystkich dziedzinach życia go- 
Bpodarczego, a tymczasem te gazety wiedeńskie, 
które stoją w stosunkach 4 „Bałplatzem* sta: 
le szerzą popłoch i alarmujące in- 
formacye. Byłby jaż najwyższy czas, aby 
kres położyć temu stanowi rzeczy, 

Odnośnie dọ sytuacyi międzynarodowej mo- 
żna już dzisiaj niemal na pewno twier. 
dzić, że pokój europejski będzie utrzy- 
many. 

I tak dzisiejsza „„Reichspost* podtrzymuje w 
całej pełni wczorajsza swoją informacyę, że 
pomiędzy Austro.Węgraini a Rosyą na- 
stąpiło porozumienie w sprawie cofnię- 
cia obopólnych specyałnych zarządzeń 
militarnych na granicy galicyjsko-rosyj- 
skiej. Oficyalne ogłoszenie tego porozumienia 
nastąpi z końcem bieżącego tygo- 
únia. Decyzya w sprawie cofnięcia zarządzeń 
militarnych w _Rosyi zapadła na posłuchania 
Sazonowa u Cara w dniu 25 b. m. „Reichspost" 
zwraca uwagę, że porozumienie rosyj- 
sko-austryackie jest wynikiem mi- 
syi Hohenlohego. 

Odnośnie do sprawy Odgraniczenia Albanii 
donosi również „Reichspost”, że dzisiejsza kon“ 
terencya ambasadorów w Londynie nie będzie 
się zajmowała sprawą rozgraniczenia Albanii. 
Sprawa ta stenie na porządku dziennym obrad 
konierencyi dopiero wtedy, gdy Austro-WĘ- 
gry i Rosya ostatecznie się porozumie- 
ja co do wzajemnej demobilizacyi. 


Pokój jest tuż u progu! 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie wywo- 
luje doniesienie dzisiejszej „Politische Corres- 
pondenz“ z Londynu, że podjęcie rokowan pe- 
kojowych między Turcyą a związkiem państw 


Zatład główaj w Pradze. Fi: B 
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ÚSTREDNÍ % BANKA 


FILIA W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L. 1. ROG GŁ. RYNKU 42. 
KAPITAŁY własne i powierzone na K. 200 mil. | 


Jako instytucya centraina pozostaje w stosunkach |% 
z 6700 zukładaimi finansowymi i Kasami Oszczędności. | 


arna, Lwów. Wladań, Kraków, Czarniowce, Truest. Ekapozrtury: Bielsko-Biala, 


bałkańskich znajduje się taż n progu. 
Rokowania pokojowe rozpoczną się w 
najbiłższych dniach. 


interwencya mocarstw w sporze 
rumuńsko-bulgarskim. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Fr. Pres- 
se“ ogłasza wywiad z prezydyntem sobrania 
bułgarskiego dr. Danewem. Oświadczył on, 
że mocarstwa podjęły się misyi pośredniczącej 
między Bułgaryą a Rumunią, lecz jego zdaniem 
nie ma dotąd między mocarstwami jasności 
poglądów na sposób, w jaki ta jnterwencya 
będzie uskutecznioną. To tylko jest pewnem, 
że Bułgarya Sylistryi nie odstąpi. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem swem 
posłuchaniu u cesarza dr Luka cs przedstawił 
całą sytnacyę, oraz dymisyę hr. Zichy'ego. Ce- 
sarz pozostawił Lukacsa i jego gabinet 
u steru rządu — przyjął natomiast dy- 
misye hr. Zichy'ego. Ministrom oświaty za- 
mianowany będzie podsekretarz stanu w tem 
ministerstwie Beta Jankowice. 

Rządowe „stronnictwo pracy“ uważa ten wy- 
nik anudyencyi Lukacsa za wielkie zwy- 
cięstwo dla siebie. Opozycya, zdaniem pAr- 
tyi rządowej, poniosła wielką klęskę. 

Budapesz. (Tel. wł.) Rząd poczynił rozległe 
zarządzenia, aby siłą zgnieść strejk jene- 
neralny, który się rozpocznie w dniu 
4 marca. 
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2 Rospi i zaboru rosyjskiego. 


Panslawiści są zadowoleni 
z Delcassć'go. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Towarzystwo wza- 
jemności słowiańskiej" na onegdajszym bankie- 
cie wysłało entuzyastyczny telegram do nowe- 
go ambasadora francuskiego w Petersburgu 
Delcassó'go z wyrazami wielkiego zadowolenia 
z powodu objęcia przez niego tak ważnego dla 
całej Słowiańszczyzny posteranku*. W telegra- 
mie tym wyrażono uznanie Delcasse'mu za do- 
tychczasową jego działalność, którą zjednał ol- 
brzymie sympatye wśród rosyjskich słowiano- 
filów._ 

W obawie wojny. 

Petersburg. (Tei. wł.) Pisma tutejsza dono- 
szą, iż przeniesiony z nad granicy austryackiej 
cndowny obraz Matki Boskiej Poczajowskiej 
z Poczajowa do Zytomierza, został obecnie od- 
stawiony do Petersburga a stamtąd po uroczy- 
stościach carskich do Moskwy, gdzie pozostanie 
aż do zupełnego uspokojenia nad granicą an- 
stryacką. 


Moskiewska sprawiedliwość. 


Petersburg. Nadproknrator synodn, Sa- 
bler, naradzał się z ministrem spraw wewnętrz- 
nych, Makłakowem, nad przedwczorajszem wy- 
darzeniam w kaplicy Rosyan-katolikaw. P o- 
stanowiono kaplicę zamknąć. Biskup 
Antoni wołyński nalega na pociągnięcie księ- 
dzą Deibnera do odpowiedzialności za bluźnier- 
stwo. Metropolita Włodzimierz zaakceptował o- 
negdajszy bratalny czyn biskupe Nikandra. 
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Amnestya dla złodziei, 

Petersburg. Oxtateczny tel -t amneetyi u- 
stałony będzie dnia 4 mafea. > ster wrzędni- 
czych donoszą. że między innymi umMorzeną 2o- 
stanie sprawa rotmistrza Tereszezanki , który 
w czasie strejku w leńskich kopalniach kazał 
strzelać do spokojnie stojących robotników. — 
Zginęło wówczas od knl żobdackich 250 ludzi. 
B. szef ochrany kijowskiej Knljakko skazany 
za zdeiraudowanie znacznej ilości pieniędty, 
zostanie ponownie przywrócony do urzędowa- 
nia. 

Amnestya carska głównie obejmie „ozynow- 
ników* bądź już skazanych, bądź oskarżonych 
o nadużycia. 


Ochrana węszy. 

Kijów. (Tel. wł.) Po rewizai w dobrach hr. 

J. Potockiego na Wołyniu odbyły się w dal- 

szym ciągu rewizye we dworach obywatelskich. 

Silne oddziały policyj i źandarmeryi przeszu- 

kują ściśle wszystkie zabudowania dworskie, - 
celem wykrycia broni. 


Antiżydowskie pomysły czarno- 
secińców. 

Peteraburg. (Tel. wł.) Posłowie z prawicy 
opracowują projekt nowego prawa wyborczego, 
który niedługo zostanie wniesiony do Dumy. 
Wedlug tego projektu żydzi zostaną pozbawieni 
prawa głosowania zarówno czynnego jak bier- 
nego. 


Lotnik rosyjski w niewoli ture- 

ckiej. 

Petersburg. (Tel. wi.) „Utro Rossii“ dono- 
si z Zofii, iż lotnik rosyjski Nikołajew, latając 
nad Adryanopolem wskntek zepsucia się moto- 
ru spadł poza linię fortów tureckich i dostał 
się do niewoli. 


+. 


_ Wybuch miny. 

Gijon. (TBK) Wediug urzędowego sprawo- 
zdania liczba zabitych przy eksplozyi miny wy- 
nosi 24 osób. Wśród zabitych znajduje się kie- 
rujący inżynier i przedsiębiorca. Liczba ran- 
nych jest znaczna. Przypnszczają, że wiele osób 
jest jeszcze pogrzebanych pod grazami. Kata- 
strofa nastąpiła w ten sposób, że założono mi- 
nę, zawierającą 3.500 kilogramów prochu, aby 
wysadzić małe wzgórze, przyczem cały deszcz 
kamieni spadł na stojące w oddali i na leżące 
w porcie okręty. 


Secesya u ludowców. 


Lwów. Słychać, że u ludowców na razie nie 
będzie secesyi, chociaż siedniu posłów o- 
świadczyło gotowość wystąpienia. Na 
razie zajęli oni stanowisko wyczekujące, czy- 
niac swe pozostanie zawisłem od dalszego pa- 
siępowanie p. Stapińskiego wobec Rady naro- 
dowej, i 


Administracya „Nowin“ objęła 
z dniem 15 b. m. we własny zarząd 


inseraty 


Biuro przy ul. św. Gertrudy 10. Tel. 340. 
Prosimy zgłaszać się w sprawach ogłoszeń 
tylko wprost do Administracji „Nowin“. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego nie. 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna» 
niami. Po 80 li wszędzie na składzie. 
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Z kraju. 


Ku czci powstania w Chochołowie. 

Korespondent nasz z Zakopanego pisze: O pa- 
re wil od Zakopanego oddalona piękna wieś 
podhulańska Chochołów obchodziła w niedzielę 
niezwykłą uroczystość. 

Oto za sprawą dzielnych działaczy narodo- 
wych na Podhalu uczczono tutaj pamiętną ro- 
emic powstania ludu góralskiego, który uświa- 
domiouy -przez ks. Głowackiego, ks. Kmietowi- 
cza, Jaua Andruszkiewicza i wielu,wielu gorą- 
rych synów. Polski, chwycił przed laty także 
za broń, by zagrożoną Ojczyznę z niewoli wy- 
bawić. 

Dobre chęci Chochołowian poszły jednak na | 
marne, rozbiły się o ciemnotę braci Dunajczan, ; 
którzy obałamnceni przez komisarzy austryac- 
kich, uzbrojeni w cepy, widły i siekiery, niero- 
zumiejąc sprawy, spowodowali przelanie krwi 
bratniej. 

I piękna karta w dziejach ludu polskiego po- 
szłaby w niepawięć. gdyby nie sprawiedliwa 
historya. która wydała o niej sąd, kazala zaja- 
snieć z powrotem tej gwieździe i oświecić teraz 
tych, dla których podówczes była ciemną“. 

Uroczystość niedzielna w Chochołewie wypa- 
dła bardzo pięknie, a uwieńczeniem jej był 
wiec, który uchwalił jednomyślnie rezolucyę 
wzywającą lud do pracy rzetelnej i wytrwałej, 
wolnej od waśni i rozsterek. 

Na obchód przybyło do sześć tysięcy osób. 
Przeważał oczywiście lud okoliczny, nie brakło 
jeduak jnteligencyi z najodleglejszych zakątków 
Galicyi i z zaborów wszystkich. Imponujące 
wrażenie czynił pochód uczestników, Którzy u- 
srupowani barwnie z banderyą góralską i trze. 
ma orkiestrami podążali na mszę św. i opa 
szczali świątynię chochołowską, a potem defilo- 
wali przed trybuna dla mówców ustawioną na 
miejscu, gdzie bohaterzy uugi polegli. 

Po wiecu po raz ostatni rozwinął się pochód 
dążąc na wzgórze cmentarne, gdzie prochy spo- 
czywają męczenników idei. 

Nad węgierską granicą przemawiali jeszcze 
rp. red. Fel. Gwiżdż, ks. Kotarba i góral pan 
Córuś z Zakopanego. 

Wiec oświatowy T. S. L. odbędzie się 
w Wieliczce w dniu 4 marca w sali teatralnej. 
Wiec zapowiada się bardzo dobrze. Spodziewa- 
ny jest tłumny zjazd z całej okolicy. Na wiec 
zostali zaproszeni posłowie parlamentarni i sej- 
mowi. ' 


FF) 21-7 KOASZE PE; rt w Z AA E a 
Salome, matka Jana 


Od soboty d. 22 do czwartku 27 


lutego 19i3 r. włacznie: | i Jakoba Kostniuwska 
i : > | Kobieta z lydu Medzelewska. 
udasz z Kariothu |. saduceusze: | „TEATR NOWOŚCI: 
Dramat w 5 aktach (6 odsłonach), na, | Anpasz Maryęńtski przy ul. Starowiślnei. 
pisał Karol Hubert Rostworowski. Kaiphasz Rygier Początek o godzinie 8 wieczór. 
Izmael! ben Boethos Brandt 
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Rady miej. zwyciężyła opozycya dzięki energi- 
cznej agitacyi i niezadowoleniu pewnych sfer 
obywatelstwa z dotychczasowej gospodarki gmin- 
nej. W połowie członków Rady, wybranych obe- 
cnie na lat sześć znajduje się zaledwie czterech, 
którzy byli umieszczeni na liście magistrackiej 
(równocześnie byli także na liście opozycyjnej). 
Wybrani zostali pp.: Dr Cz. Górski, M. Kepa, 
dr W. Kiernik, dr F. Maiss, W. Majerski, J. 
Michalik, J. Michnik, dr G. Müller, dr M. Po- 
piel. J. Roman, P. Schanzer, dr Springer, Sch. 
Steil, J. Urbański, dr A. Wcisło, ks. prał. A. 
Wilczkiewicz, E. Windakiewicz, St. Zachariasz. 

Z Makowa donoszą nam: W Białej pow. 
Myślenice zostaje otwartą z dniem 1 marca 
składnica pocztowa z rozszerzonym zakresem 
czynności i służbą doręczeń. Składnica ta po- 
łączona będzie z urzędam pocztowym w Mako- 
wie zapomocą poczty kursującej między Mako- 
wem a Zawoją. 

Z Wadowic pisze nasz korespondent. Wiec 
oświatowy T. S. L. odbył się w ubiegłą nie- 
dzielę przy udziale około 500 uczestników, któ- 
rych imieniem miasta powitał burmistrz dr. 
Opydo. Wiec zagaił p. T. Tabaczyński z Kra- 
kowa. Prezydyum wiecu stanowili pp.: dr. O- 
pydo, dr. Solak, ks. Kasprzak, pos. A. Styła, 
prot. Merta i naucz. Orzechowski. Z działałno- 
ści pow. Koła T. S. L. zdał sprawozdanie prez 
dr. Solak. O potrzebie szerzenia oświaty wśród 
ludu wygłosił następnie dłuższą przemowę de- 
legat andrychowskiego Koła T. S. L. ks, Ka- 
sprzak, poczem członek krak. Zarządu okręg. 
p. K: Wierciak mówił o szczytnych zadaniach 
T. S. L. W dyskusyi zabierał głos między in- 
nymi proi. Klima, który postawił szereg racyo- 
nalnych wniosków (uchwalono). Prof. Merta w 
dłuższym wywodzie poruszył sprawę Szynków 
i wskazał na wielki pożytek, jaki może przy- 
nieść zamykanie ich w niedzielę i święta. Wiec 
który miał przebieg niezwykle powaźny, za- 
kończył się uchwaleniem wniosków, zmierzają- 
cych do rozszerzenia i ożywienia pracy oświa- 
towej w powiecie wadowickim. 

Odczyt prot. M. Michałkiewicza p. t. „Rok 
1863 w literaturze”, wygłoszony w niedzielę w 
wielkiej sali Sokoła cieszył się dużem powo- 
dzeniem — bardzo licznie przybyła nań prze- 
dewszystkiem płeć nadobna, żywo interesująca 
sia literaturą piękną. Prof. M. opracował swój 
odczyt gruntownie, ze znajomością przedmiotn 


WIDOWISKA i KINEMATO 


Z Bochni donoszą nam: W wyborach do|i nadał ma piękną formę — to też z uwagą 


słuchano, mimo, że trwał 1 i pół godz. 

Z Małych Koficzyc (koło Ostrawy) piszą 
nam: Najdalej na południowym zachodzie Ślą- 
ska w gm. rzydzonej przez Czechów, założył 
przed 3 laty zarząd główny Macierzy Cieszyń- 
skiej prywatną szkołę polską. Szkoła ta wraz 
z ochronką liczy obecnie 170 dzieci, których 
rodzice pochodzą wyłącznie z Galicyi. Kierow- 
nikiem tej szkuły był od. Samego początku p. J. 
Prażmowski, który przez czas swego pobytu zy- 
skał ogólny szacunek, to też przed odjazdem 
na stałą posadę do Toń obok Krakowa wyża- 
no dla niego „Wieczór pożegnalny”, na którym 
było przeszło 150 osób. Na pamiątką afiarowa- 
no mu kwiaty i fotografią dzieci szkolnych i ro- 
dziców. Zegnano go bardzo serdecznie, jako za- 
służonego działacza na niwie oświatowej. 


Oszczędności 
w kuchni 
osięga gospodyci przy używaniu 


MAGGI kostek 


(gotowy rosół wołowy) 


Każda kostka wydaje — tylko przez 
polanie 1/, litra wrzącej wody— talerz 
rosolu wołowego, nadającego się do 
przyrządzania zup z dodatkami, jak ró- 
wnież do zaprawiania jarzyn i sosów. 


Przy zakupnie należy żądać 
wyraźnie MAGGI! kostek ze 


krzyż 
w gwieździe 


M WIEŚCI 

GRAFY. 
owi cziki 

KINO-WANDA 


przy ul. Gertrudy. 
(patrz inserat}. 


znakiem 
ochronnym 


p 


>. 


GW SE wrożi u. | SZ7g9n ken Kamithos Nowacki ad 
Bortyk Salomona. IV. Dom Szymóna tre: | jozue Ben Phiabi Nowicki KINOTEATR T. S. L. KINO-BAJKA 
dowatego. V. Perysty! w pałacu Arnasza. | YDaZaL „MiGTCZJMS! - 5 
vi. Więczernicć. | Arystobul Neskcyski ul. Podwale L 6. Rajska ia (przystanek tramwajowy 
OSOBY: Roboam Boroñński. Przedstawienia w dnie powszednie j 
u N Jozyasz EA od godz. 4 popol. do 10%, wieczór.— | Program od czwartku 27 lutego do śro- 
Apostolowie. Faryżeusze: W niedziele i święta od 3—11 wiecz. dy 5 marce włączBie: 
hinata E R Rabban AnaneR Bończa RIELE =" (=, Na pokładzie ameryk. pancernika. Świat 
Jan Biegański Medukia 4 > b, Eiss AA zwierzęcy w Brazylii (obraz kolorowany). 
JakóbĘSE Zebedei l Szikmi Szymborski Teatr Świetlny „UCIECHA JAk zk wysyłe Jagia. fydkja. Wei 
szów Jarszewski Nifki R € BS ski przy ul. Starewiślnej 16. konia ZE denan. Z as Want 
Tomasz Schmidt. l 5 ARAD AE Tydzień Asty Nielsen. : J E 2 
; Za Szammai Wójcicki. y dzie. W starym forcie Deaborne 
CA ARE I, Hillel ha Od soboty. d. 22 bm. do piztxa włącz- dram, w 2 aktach, na tle walk wojsk 
Ro: powa 3 oj Reżyser: Maryan Jednowski. KR SE AK z RO 2 angielskich z Indyanami. Maks królem 
artiomiej | rw : x ni — medyanci, dra- dy (komiczne). Mulieke chciałby być 
Tadońsz SOB SERRA Poczatek O lieia A mat w 2 aktach, z Astą Nislson w głó- Eann aia (ir Pan Wokarka A 30. 
adeusz zorzkowski. -A RO E s : A 5 
Jakób Alpheuszów _ Senowskt. REPERTUAR: wnej roli; 3 Beladel Djerid, w RER lowania (nadzwyczaj wesołe). Sprawki 
Pielgrzymi: , daktyli; 3) Ona jedna... Oni dwaj..., (ko- |, Moryca (humoreska). 
i r -4) S i i : 5 Emi: 
Kleazar Siemaszko. Piątek medy») 4) antsra Riri, (komiczne); 5) Przedstawiónia bez ' przerwy” 6d 
Abraham Puchalski, Przedstawienie amatorekie. Nawrócony, dramat ameryk.: 6) Henryk daso ASF dytoczój, w niele 
Ezra Bogusiński. niema szczęścip. (komedya); 7) Najno- gong 4 b r g 
Ni : f opa: ge wszy Przegląd tygodniowy. i święta od g. 8. do 1i-tej wieczór. 
ewinsty: rath „Szkoła mężów“, komedya w 3-ch a- | SRC WS ž: t ; a 
Rak AG neit Paai = ktach, Moliera, przełoży! T. Zełeński. | t OG 


GAR. 


EROBY 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lati0. 
kapturki, kapelusze, pończochy, Skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


Franciszek Martin 


Kraków, 
Rynek gł. 12. 
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Rydze 


prima kiszone w pięcioki- 
lowych baryłkach po kor. 
450 wysyła Tyciakowa 

Borysław. 16 


Kupuję 
złoto. srebro, brylanty 
it.d. płacąc najwyższe 
ceny Emil Goldwas- 
ser. Kraków, Gro- 

dzka 25. 117 


Praktykant 


potrzebny do zakładu 
fotograficznego Fr. 

Kryjała, Kraków ul. 

Dominikańska L 3. * 


Najnowszy 
LIGTOWNIK 
dla zakochanych 
z dola'kiem wierszyków i 
poezyi. Wysyła za nadesła- 
nies 1 kor. 20 bhal. Wy- 
dani: «wo „Senzacya* Kra- 
ków. Zielona 7. 


Na raty ” 
fe, Złotyłańcuszek 
A” vagi 60 gramów 
K 140—, po 4 B 
miesięcznie. Pier- 
*szorzedny sre- 
brny zegarek 
remontoir K 14. 


A 27% 
ai 


w 
GZ 
Wyżyłam do każdej 
miejscowości. — Uprasza 


się piss - iezładny adres. 
R. Lecjiner. Lunden- 
Kurg. Mähren. Dom to- 
watów chuach: Nr. 668. — 
EW CB AWEWANW 
ERGA EIN 

4 - GN ENIU T 
PERS UP 

w ź4akKopanem 
Steni Laugierowej. Wit- 
la „t alecia” przy ul. Ja- 
gleiloitMej, utwurty cały 


Zakład. sraficzńy, W. 
Krzepówskiego, 
Kreków. Dębniki. 


Amwey x 


2 
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Ogłoszenie. 
Na posiedzenin kwie- 
tniowem r. b. Rada 
Arcybractwa Miłosier- 
dzia i Bankn Pobożne- 
go w Krakowie, nada 
stypendya z fundacyi 
im. X. Biskupa Lndwi- 
ka Łętowskiego i im. 
Walerego Rzewuskiego 
czeladnikom, pragną- 
cym kształcić się w 
swojim. zawodzie ża 
granieą. O warankach 
wymaganych do uzy- 
skania tych stypendyi 
zawiadomieni zostali 
przełożeni dotyczących 
cechów Krakowa, do 
których czeladnicy wła- 
ściwego . rzemiosła po 
iniormacye zgłaszać się 
11 , mają. 
Kraków, 18 lutego 1913 


H e 
Pracownia 
© tapicerska 


FRANGISZKA- KARLIŃSKIEGO 
znajduje się obecnie przy ul. 


Zacisze |. 10. 
1 dk l Ji Alf 


pełny i piękny 
a biust 


w nadaje na pewno ina 
RA zawsze mój wypróbo- 
g wany przezemnie £a- 
$ mą od 12 lat stogo- 
Wa wany ze skutkiem 
g środek domowy. 

WA Prószę zwrócić się do 
4% mnie z zaufaniem, ja* 
M ko kobieta do kobie- 


ka dyskretna. 


IA N. llek, Sternberg, 
Morawa. 


+ 


3 


+ ABICYI T KLAUDYI ASKEW 


SULAM|ITKA. 


POWIEŚĆ. , 
Przekład z angielskiego H, J. 
-- To nie ziwienia postaci rzeczy, że popeł- 


|go. A 
|podjął stanowczym głosem, — a przytem by- 


niłeś okrutne, roznyślne morderstwo — odpo- 
wiedziała drżącym głosem-+* Symeon. Krillet 
nie miał zamiaru zabijać mule. Przywiązał mnie 
do drzewa, by mnie wychłostać, bo myślał, że 
ma się sprzeniowierzyłam. A tyś zaczaił się, 
jak tchórz i strzeliłeś do niego Z zapłota. Oto 
świadectwo, jakie ja złożę przed sadem; a te- 
raz pomyśl, jakiiwyrok cię czeka: 
I przy tych słowach popatrzyła na niego wy- 
zywająco.  . 
MTK to uczyniła — wykrzynął postę- 
pując krokiem naprzód. — Popełniłabyś krzy 
woprzysięstwo, żeby mnie zgubić ? I dlaczego t 
Pytał, azgóry wiedział, jaką usłyszy odpowiedź, 
— Pytasz, dlaczego? — 0dparła cicho z o- 
czyma utkwionemi w ziemię i twarzą w pło- 
mieniach. — Diątego, że nienawidzę Cię, „Bo- 
bercie Waring, i pragnę żebyś cierpiał | 
Zacisnęła pięście, walcząc z ogarmiającą Ją, 
wbrew jej woli, tkliwością. 
— Deboro, bądźże rozsądną — rzekł zwolna. 
— Cóż uczyniłem takiego, żeby wzbidzić w to- 
bie tę nienawiść Musiałem wracać lo Anglii; 
nagłą zmiana w mojem położenia wymagała to- 


= KALOSZE = 


petersburskie na buciki fasonu 


:: amerykańskiego 
Pantofelki domowe. — Smarowidło ni - 
makalne na obuwie. Podkładki kaoa 
p obcasy. PODESZWY wkładkowe do buci- 

ów filcowe, PS, korkowe, słomkowe 
i ; 109 


|= Reim i Ska, krów | 


KASĘ DAL RA | Z GW OER y 
Zagwarantowany skutek 
W przeciwnym wypadku rwraca się pieniądze. 


Łekarskie uznani. ko 
san az zaskomiłtym | 


Bujny piękny biust 
otrzymuje się przy użyciu 
Dr. med. A. RIXA 


Kremu na biust 


Pewn dęty wieku w najkrófu 

vw e WA: m 

czasie. Próbna puszka K 3—, duża 
osiągnięcia 


WIEDEŃ IX, Berggasse 17/H. 


Dyskretus wysyłka, 69 


LINIA KAMGURG-AMERYBA. 


Regularne przewożenie podróżujących zna- 
nymi pierwszorzędnymi parowcami. 
Hamburg-Nowy Jork 


Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada. 

Hamburg- Brazylia || Hamburg- Ameryka 
Hamburg-La Plata j środkowa 
Hamburg-Arabia i Hamburg- Venezuela 
Hamburg-Persys i| Hamburg-Kołumbia 
Hamburg- Afryka N Hambarg-Kuba 
Hamburg-Indye zachodnie Hamburg-Meksyko. 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst- 
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: |. kajuta, II. kajuta, III. klasa i między- 
ład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakomite utrzymaniu, p= i -wygodny przewoz dla 
podróżujących w kajutachi wyohodźców. 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wie- 
i deń l. Kórntnerstrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcach 
Herrengasse 16. 71 


przytem, — tu zawahał sie chwilę, lecz 


jicm zaręczony z obecną moją żoną i moim obo- 
wiązkiem było wracać do niej. Chyba powinnaś 
to rozumieć. 

Sam nie wiedział, skąd mu przyszło zastawić 
się tym „obowiązkiem“. Ale czułjinstynktownie, 
że był to wielki atut w jego rękn; nie zawahał 
się więc wygrać go- 

— I tak nadnżyłem jej cierpliwości, — cią- 
znął dalej, — ponieważ nie chciałem zostawiać 
cię tu samą; a potem ona napisała do mnie i 
byłem zmuszony wracać. Honor mi to naka- 
zywał. 

Oczy Debory błysnęły szczególnem światłem; 
wydało jej się; że chwyta przewodnią nić w 
tym labiryncie. 

— Więc byłeś zaręczony z tą kobietą, zae 
nim mnie poznałeś? Zaczynam teraz rozumieć! 
Czułeś, żeś powinien wracać? Czy tak? Ale 
odpowiedz mi na jedno pytanie, Robercie — 
ciągnęła dalej, patrząc mu prosto w oczy. — 
To, co cię skłoniło wracać do Anglii, to był 
obowiązek, nie miłość. Ona, ta twoja żona, jest 
jest w gruncie niczem dla ciebie; a ja jestem 
Sulamitką i ty mnie kochasz? 

„Uśmiechnęła sią słodko i było coś nieopisa- 
nie czarującego w wyrazie jej twarzy i całej 
jej postaci, gdy wymawiała te słowa, które w 
ustach każdej innej kobiety mogły były wyglą: 
dać na narzucającą się zaczepkę. Ale, patrząc 


Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum | 


| 
iż 


DO POKRYCIA 


i jako ochronny opatrunek różnych 
skaleczeń, 


ateby takowe przes zanieczyszczenie nia mogły stać się 


złośliwymi i trudno gojącymi ranami, nadaje się najepie 
rozmiąkczająca i ciągnące tak zwana ` : 


pragska maść domowa, 


RORZ. Nienależy zezwolić na nerzuca- 
ule sobie środków naśladowiuczych. 


Główny skład 


B, FRAGNE R, c. i k. nadworny dostawca 


Apteka „Pad czarnym orlem“, 
PRAGA, Mała strena, róg ulicy Neruda Nr. 203. 
Skłądy w aptekach Austre-Węgier. W Krakowi te- 
kach: M. Masłowski, M. Reder K. wiener” ; 


Pocztą wysyła się opłatnie za poprzedniem ngdesłaniam 
3 K 16h. 4 puszki, a ? K 16 puszek. 11% 


=- m ea a ra 


Wszędzie doświadczony, haky i ulubiony śro. 
dek domawy. Przy większyci: zamówieniach 


0d 1878! g Raya 


aptekarza A. Thierry ego balsam ` 


cdynie prawdzjwy z zieloną zakonnice jazo marką ochońną. — 
; USTAWĄ OCHRONIONY. 
© | Kaide fałszowanie i odsprzedał innych 
jbelsamów z podelmą uiarką ochronna 
będzie ścigane karno-sadawnle. 
O ogólnie zasnem znzuomiten dzia» 
łania ó 
odde 


VE PENE RAIDO: p 


Apteka ped Anisłom Stróżem A. Thlerzy'eqe w Pregrada k. Rahitsch 
SKŁADY: w aptece Konstantego niewskiego i w drogucrył 


Wie 
wibałeweki i Jedrzejowski w Krakowie; 


na nią, eznło się, że miarą ciaszych, towarzy- 
skich przepisów taksować jej nie można. Była 
kobietą pierwotna, taką, jaką znały pierwsze 
dni Edenn. 

Waringowi przyszła szałona chęć uratowani 
sytuacyi kłamstwem. Wiedział, że zdyby udalo 
mu się wmówić w Deborę, iż ożenił się z Ja- 
nią wbrew swemu sercu, a jedynie przez po- 
czucie obowiązku, miałby rozwiązane ręce i De- 
bora nie stawiałaby żadnych przeszkód jego po- 
wrotowi do Anglii. 

Ale gra taka wydała mu się zbyt nikczemną 
i ubliżającą jego żonie. Nie mógł również po- 
wiedzieć Deborze, że na swój sposób kochał 
ją również, bo byłoby to zbyt niebezpiecznem 
dia nich obojga; Waring bowiem zdawał sobie 
wybornie sprawę z tego dziwnego, nieprzepar- 
tego uroku, jaki wywierała na nim ta kobieta. 
Kochał ją i ta świadomość była dla niego 
czemś, równającem się przeniewierstwn wzgle- 
dem Jani. Biedna, słodka Jania, która tam ba- 
wiła się szczęśliwie w ABglii, nie podejrzewa- 
jac, jaki dramat rozgrywa? Się pomiędzy jej me- 
żem a tą burską kobietą. © 

— Dlaczego nie odpowiadasz? — zapytała 
Debora po długiem milczeniu. — Dobrze było- 
by poznać wzajem własne serca. Po cóż mamy 
marnować naszą młodość, jeżeli kochamy sie 
oboje. Zapomatj © niej, skoro wróciłeś do mnie. 
Dotrzymałeś twego zobowiązania i ożeniłeś się 
z nią. Niech to jej wystarczy. (C. d n) 
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Znakomite 


Kazania Pasyjne 


Ką Tom, Grodzickiego 
zewiurają 4 serye: 
1) O bołeściach Pana Jezu- 
ta. 2) Chrystus cierpiący 
za grzechy (7 grzechów 
głównych); 8) Chrystus oier- 
piący nauczyciel i przykład 
enót;.4) O siedmiu słowach 
konsjącego Zbawiciela. 
Przegląd kościelny pi- 
z9 0 Lich „Są to kazania 
jednego z najlepszych ka- 
mmodziejów naszych, treści 
abtitej i poważnej, z ror 
kiadəm jasnym, językiem 
ozystym. pełne nauki i 
ola, 2 dycya aj 
ębi przeniysjącą 
GER K- 3.060 w oprawie 
K 4:60 porto 45 hb. 


Wydawnictwo 
Księgarni katolickiej 


Dra Wiadystoaweae Mì- 
„kowskiego w Krako 


9 plac Maryacki, Tel. 1308 


Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip- 
cowy rarytas miodobo- 
rów, Z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 750. 
Miód patoka kg. K 7— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4!/, Htr. gąsio- 
rek K 6:80. Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba 
Podhajce 34. 105 


Darmo otrzyma 


każdy kupujący od K 5'- 
nzyteczny przedmiot w głó- 
wnym składzie porcelany 
szkła i lamp firmy Sta- 
brawa i Turek Kraków. 
„Karmelicka 8. na zaba- 
LU j wesela wypożyczają, 
pncdłanę i szkło po c2- 
naoh niskiob. 158 


Nr. 49 


EKAKKANNNI 
Kużnia 


| Zz kompletnom urządzeniem 
tw, Suchej do-wydriorža- 
i wienia od 1 marca. Wir- 
| domość w Suchej na miej- 
sou lub Kraków,. Rakowic- 
ka 15. Bobrzecki. 5-6 


LETEK EBREI 

ZE "mm 
„OLLA 
ysióncznę sedeat 
UMÓW 


Cenniki darmo, ł 


2 Wszędzie 


A coge 
Przez koezało 2000 (obsza. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych drog. 
Cena 4, 6 i 8 kor. 


Zegary wszyst- 
kich rodząjówŝ 


dokładnie repasowane i wy- 
| regulowane z 3 letnią pi- 

semna poręką wysyła po 
| najtańszych cenach 
| Pierwsza fabryka zegarów 

JAN KONRAD 
c. 1k. nadworny dostawcaw Brix 

Nr. (Czechy). 

Zegarki niklowe K 420, 
lepsze K 5' —, zegarki sre- 
brne K 8:40, budziki niklo- 
we K 2'90, zegary z ku- 
kulką K 8850, zegary do 
kuchni K 3:20, zegary wa- 
hadłowe K 8'50. Główny ka- 
talog z 4000 rycin, przed- 
miotów użytecznych wszel- 
kich podarków wysyła się 
na żądaytie každemu darmo 
i opłatnie. Wysyła za ze- 
liczką albo poprzednim ne- 
desłaniem należytości. Bez 
ryzyka! Zamiana dozwolo- 
na lub zwrot pieniędzy. 


„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY. z 28. lutego 1913. 


RZĄDOWO o ga w: UPRAWNIONA 


| Fabryka wód mineralnych £ 
| eME i specyalnych leczniczych 


d firmą 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy l. 4 


wyrabia pod kontrol Xomisyi Przem. Tow. Lek połacone 
przez toż Tow. Wody mineralus sztuczne, odpowiadaj 
3 składem chemicznym wodom: Bilińskiej. Gieskiiblersttej, 
M Selterzkiej, Vichy, Mary oj OPAC: Kissingen, 
| tudzież specyaln e lecznicze, jak: Litową. Bromową, Jodo- $ 
| wą, Żelazietą, Kwaóną, oraz Wody lecznicze normalne | 
zz pržpisu prof. Jaworskiego. yi na i cząstkowa w apte- 
a ach i droguerysch. pan na żądanie franko. 1 


i Walne Jypomadzenie 


Członków Krakowskiego Banku 
Kredytowego 


| odbędzie się dnia 7 marca 1913 r. o godz. 
6 popoł, w lokalu tegoż Towarzystwa przy 
ul. Sławkowskiej |. 32 parter. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1); Wybór Przewodniczącego i Se- 
kretarza. 
2) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 
3) Sprawozdanie Komisyi Kontrolu- 
jącej za rok 1912. 
4) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności i rachunków i wniosek co do 
rozdziału zysku za rok 1912. 
5) Rezygnacya 1 Dyrektora i 1 Za- 
stępcy Dyrektora i ewentualny wybór 
w ich miejsce. 
6) Wnioski i interpelacye Członków. 
Dyrekcya Krak. Banku Kred. 


Zakład pogrzebowy | 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 


j Zakład podejmuje się urządzeń pogrze: 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własuy 
66 wyrób trumien. 


do sprzedaży wszelkich w Austryi do- 
zwolonych losów, przyjmie wielka ban- 
kowa instytucya na najwyższą prowi- 
zyę lub stałą pensyę. 14 
Zgłoszenia listowne tylko zdolnych 
pracowników do kantoru wymiany »Kra- 
kowski Merkuryc Kraków, Rynek gł. 9. 
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— Znalazłem! 

Taka radość biła z jego twarzy, że wikt nie wapi, iż 
znalazi on rozwiązanie zawiłej sprawy. 

| — Zróbcie mi miejsce.. znalazłem, jeżeli me dø- 
świadczenie się uda.. Raz, dwa, trzy, cztery... 

Co on robił? Liczył swe kroki, szerokie kroki, jak 
przy pojedynku. (A oni, oni szli za nim w milczeniu, zdu- 
mieni, bez słowa protestu, jak zahypnotyzowani. Licząc 
ciągle kroki, reporter przeszedł przez dziedziniec, cały dzie- 
dziniec, który był pusty... 

— Czterdzieści, czterdzieści jeden... czferdzieści dwal. 
= krzyknął z siłąl.. O, to dziwne... ale dobrze wróży... 

.  Rewolucyoniści, nie rozumiejący jego tępowania, 
nie zapytywali go o nic, gdyż czuli, że nie lek 
rywać i tak jak trzeba się strzedz, aby nie obudzić zbyt 
gwałtownie somnambulisty. 

_ Nie czuli najlżejszej nieufności, nie sczali Bowiem 
ani przez chwilę, że Rouletabille może wać uwolnić 
się zapomocą jakiegoś naiwnego podstępu... Nie, nie; po- 
zwalali mu się prowadzić, a niektórzy byli nawet tak prze- 
jęci, że naśladowali mimowolnie jego ruchy... Rouletabille 
przyszedł tak do progu budynku, w którym odbywał się 
sąd. Tam wszedł na drewniane stopnie, prowadzące do sie- 
ni; policzywszy je, udał się na korytarz i skierował się na 
schody wiodące na pierwsze piętro; wchodząc na nie, liczył 
znowu stopnie, 

Jedni szli za nim, inni gó wyprzedzili. Ale ani jedni 
ani drudzy nie zdawali się istnieć dla RouletabiHe'a, który 
żył tylko „w swej myśli”. W ten sposób dostano się na 
pierwsze piętro; tam SERCE drzwi wszedł do pokoju, 
w którym znajdował się stół, dwa krzesła i olbrzymia szafa. 
Zbliżył się do szafy, obrócił klucz w zamku otworzył. Szata 
była pusta. Zamknął drzwi tej szafy, włorzył klucz do kie- 
szeni i powrócił na schody. Tam zażądał klucza od drzwi 
pokoju. z którego wyszli. Dano mu go, zam nim drzwi 
i włożył go również do kieszeni. Potem zeszedł na dół. Za- 
żądał krzesła; Przyniesiono mu je. Objął głowę rękami 
i myślał przez chwilę głęboko, poczem wziął krzesło i z- 
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— Trochem się spóźnił, Miecznikowo dobrodziejko — 
począł stękając — alem to juź ks. Żudrze tłu ł — nie 
sposób było z maią garścią iść na tę szarańczę, a ludzi mr 
siałem zbierać ponad granicą. Chwilim nie stracił — a tu 
słyszę było gorąco. RU: A 

— jużeśmy żadnej ocalenia nie mieli nadziei; tylko 
było -patrzeć śmierci —- odezwała się Miecznikowa. 

Ksiądz Zudra przystępował z lampeczką. 

— Pułkowniku, za wasze zdrowie! 

Kasztelanic, który był zupelnie przyszedł do siebie 
i już dworował wesoło, przystąpił też do pułkownika. Po- 
dali sobie rece. 3 

— Najpiękniejsza chwile mojego życia winienem wam, 
rzekł — gdybyście wy mi nie powiedzieli, nie przybyłbyms 
tu i nie mialbym szczęścia stanąć do usług pani Mieczni- 
kowej, $ 

Mówił o matce, a spojrzał na ćórke. 

 Jadwisia, jakkoiwiek Szczerze wdzięczna, nie odpiaciia 
mu wejrzeniem. sę y 

Spuściła powieki i powoli je podnosząc, podniosła na 
janasza, który stał w katku skromnie, opariszy się nieco 
o ścianę, bo znowu po przebytem niebezpieczeństwie czuł, 
że mu na siłach zbywa. 20H 

Byłby odszedł może, ale urok go tu trzymał jakiś, nie 
mógł się ruszyć. 

Jadzia spoglądała na niego. 1 

— Kiedyście tu wszyscy panowie razem, — pro 
siedzieć, poczęła pani Zboirjska — dajcie mi rade, powiedz- 
cie, co czynić mam! Chciałabym te strony opuścić, potrze- 
buję odeichnąć, a sama na nic się tu nie przydąm. Ale jakże 
wyruszyć stąd, czy bezpieczne drogi? CZy. | 

— Pani Miecznikowa pozwoli — wtrącił Kasztelaniec — 
ażebym ja jej z ludźmi moimi służył jako straż i osłona. 
W tej stronie ku Konstantynowa nie mozemy się obawiać 
napaści. Dosyć będzie kilkunastu koni, a do pierwszej stan- 
nicy i pułkownik przecie doda nam od siebie. 

— Sam jeśli trzeba służę — odparł Dulęba. _ : 

— Lecz niech ludzie wypoczną — odezwał się ksiądz 
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A do siebie rzeki: — zawsze troche czasu zyskami 

Jeden z rewołucyonisitów zwródł sie w kierunku 
chatki, która musiała być zamieniona na kaplice, podczas 
gdy inni obecni spoglądali na reportera z mniejszą sympa- 
tyą niż poprzednio. : 

Jeżeli jego Śmiałość przyjemne na nich zrobiła wra- 
żenie, to zaczynali być do głębi zniechęceni jego krzykami, 
protestami i ostatniem jego zachowaniem, które zmierzała 
do opóźnienia chwili wyroku. 

I nagle Rouletabille wszedł na fatalne schodki. Przy- 

o, że zdecydował się nareszcie zakończyć tę kome- 
dye i umrzeć jak przystało; on jednak wyszedł tam tylko po 
to, by wyrzeć te słowa: 

-- Panowie! zrozumcie mnie dobrzel.. Od chwili, 
w której mnie nie skazaliście dlatego, by pomścić Michała 
Mikołajewicza.. za co mnie wieszacie?.. Poco skazujecie 
mnie na tę okropną mękę? Bo mnie uważacie za winnego 
aresztowania Nataszy Feodorównej!.. Prawda, że byłem nie- 
zręczny, sam się do tego przyznaję... 

— To pan swym wystrzałew dał sygnał ajentom 
Kupriana!. Póstąpił pan jak pospolity policyant! 

Rouletabille daremnie protestował, chcąc wyjaśnić, że 
właśnie wystrzał jego uratował rewolucyonistom życie. Nie 
chciano go słuchać i nie wierzono mu. 

N = Oto pop, panie — ozwał się dżentelmen z nad 
ewy. 
— Sekundęl. Są to me ostatnie słowa i przysięgam 
wam, że po nich sam sobie nalożę stryczek na szyje.. ale 
ać rt mai mnie. Natasza byłą dla was najcenniejszy ni 
ładnikiem, wszak prawda? 

— ym skarbem! — objaśnił coraz cardziej znie- 
cierpliwiony głos przewodniczącego. 

— To aresztowanie jest dla was ciosem.. okropnym 
ciosem... 
—-Sirasznym! — potwierdziło kilku obecnych. 

— Nie przeszkadzajcie mi!.. A więc: słuchajcie mnie: 
A gdybym ja tak odparował ten cios!.. Gdybym ja mimo- 

ny sprawca aresztowania Nataszy, postarał się teras o u- 
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Gdy Tatarzy zapędzali się po bałkach, uchodząc, z wąs 
wozu naprzeciw ukazała się biała chorągiew i głucho ode- 
zwały się dwa kotły. Za nimi jechało kilkadziesiąt koni i su- 
nea się zbrojna piechota. Przodem w swej czerwonej opoń- 
Bia misiurce na głowie, ręka w bok, jechał puikownik 


On i jego konnica puścili się zaraz za uciekającymi 

Tatarami pogonią ku górom, ale ich doścignąć nie mogli. 
Janasz ujrzawszy chorągiew i usłyszawszy kotły, krzy- 
zwracając się ku i Miecznikowej: 

— Górą nasi! górą nasi! 

Na całym zamku okrzyk ten echem się odbił 

Lud przed chwilą na pół umarły ze strachu, zrywał się 
na nogi, inni klękali na modlitwę. Korczak kamieniem za- 
waloną bramę oczyszczać kazał. 

Agafia stała jeszcze w oknie. 

„ Ku temu miejscy, w którem leżało we krwi cialo, 
+88 aaas asandi Korea ka 
ew „ Kołem okrążono trupa. Ludzie 
z koni patrzali nań długo.. potem nadeszli piesi ieli 
go kołem. : 

Agafia drgnęła, poruszyła się i szybkim krokiem wy- 
szła z izby. NE patrząc przed siebie, puściła się ze scho. 
dów, przez tłum przebijając się, przeszła podwórze. W bra- 
mie wdrapała się na kamienie $ spuściła z nich do furty... 
Potem widać ją było wychodzącą z zamku, brnącą przez 
parów i gak z oczyma wlepionemi w jeden punkt, idącą 

powi... 

Jakaś siła nadprzyrodzona zdawała się ją ciągnąć i pro- 

ć 


dzić. 
, Wojskowi jadący ku zamkowi ustąpili jej z drogi, nie 
spojrzała na nich — nie widziała pewnie, że ieh ominęła... 
Na kilka staj od trupa stanęła, ręce załamała opuszczone 
i znów, parta naprzód, poszła. | 
W miejscu ubitem kopytami tatarskich koni na toko- 
wisku leżało ciało Dorszaka bez głowy. Krew po części 
w ziemię wsiąkła, w części zgęsła stala prawie kałuża. Rece 
rmiaj jeszcze sznurema zwiazane... 
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wolnienie córki generała TrebasowaP CoP.. i to w prze- 
ciągu dwudziestu czterech godzin?.. Co wy na to powia- 
dacie? Czy ciągle jeszcze chcecie mnie wieszać!? “> 

Przewodniczący ozwał się: 

— Panowie! Natasza Feodorówna padła ofiarą strasz- 
nej machinacyi, której tajemnicy nie zdołaliśmy dotychczas 
zbadać. Oskarżono ją o chęć otrucia swego ojca i macochy 
i to w takich okolicznościach, że wydaje się rzeczą niemoż- 
liwą zaprzeczyć temu. Natasza Feodorówna, zgnębiona wy- 
padkiem, nie potrafiła nic odpowiedzieć tym, którzy ją 
oskarżali, a milczenie jej wzięto za wyznanie... Panowie, 
Nałasza Feodorówna ma jutro zostać wysłana na Sybir. 
Nie możemy już nic dła niej zrobić.. Natasza Feodorówna 
jest stracona dla nas! 

I z ruchem ręki ku tym, którzy otaczali- Ronłetabille'a 
rzekł: i 
— Panowie, pełnijcie swą powinnośćł 
— Przepraszam!.. Przepraszam!.. A jeżeli ja udowo- 
dnie niewinność Nataszy! Czekajcie chwilę, moi panowiet... 
Jedynie ja mogę dowieść jej niewinności!...  Wieszając mnie, 
zgubicie Nataszę! a 

— Gdybyś pan był móg dowłeść niewinności Nataszy, 
byłbyś pan to już uczynił!.. Nie byłby pan czekał! © ` 

— Przepraszam!.. Przepraszamł.. Ale do tej chwili nie 
mogłem tego uczynić! 

— Dlaczego ? 

-— Dlatego, że byłem chory, poważnie chory! ` Ta hi- 
storya Michała Mikołajewicza i „trucizna, która nie przesta- 
wała działać", pozbawiła mnie wszystkich środków... 

"Teraz, kiedy jestem pewny, żem się nie przyczynił do śmierci 
niewinnego, jestem napowróć Roułetabillem!.. Jest rzeczą 
niemożliwą, bym nie zwyciężył, bym nie udowodnił jej nie- 
winności! : Lis 

m Straszny głos przewodniczącego ozwał się znowu: 

— Panowie, pełnijcie swą powinność... 4 

— Przepraszam, przepraszam — to jest sprawa wiel- 
ciej wagi dla was!.. A dowodem tego jest fakt, żeście mnie 
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Agafia siadła naprzeciw niego, podpatła stę dwiema 
dłoniami, patrzała znowu, jakby nasycić się chciała tym wi- 
cokiem. 

' Wrażenie tej pierwszej chwili po aswobodzeniu od nie- 
bezpieczeństwa, które się zdawało nieuniknionem, od groźby 
śmierci, którą wszyscy mieli przed oczyma — porównać 
chyba można do przebudzenia się człowieka po śnie i du- 
szącej zmorze, gdy nagle otrwałszy oczy, ujrzy światło, zo- 
baczy błękit niebios, posłyszy ptactwo, śpiewające pieśni 
poranne, gdy mrok grobowy, co mu ugniatał powieki, roz- 
pierzchnie się jakby cudem. | | 

W- kaplicy zapałono Świece... , 

'*Ks. Zudra prowadził przed obraz Chrystusa, wo- 

łając: 


— Na kolana! na kolana! a 

"Za nim cisnęli się wszyscy. Przadem szła. Miecznikowa 
z córka, za nią Kasztelanic, .Janasz, Nikita, hajducy, ludzie 
Kasztelanica. A że kapliczka była szczupła, napełnili pokoje, 
Sienie i wtórowali pieśni, gdzie- kto stał: Przeszła ona w po- 
dwórze i .podwórzec rozlegał się dziękczynieniem. *- 

Ludzie, którym pilno było na swe zgliszcza, wysypy- 
wali się jóż z zamku, biegnąc ku miasteczku. Tymczasem 
. Dulęba z odsieczą przybywszy nad parów, w, kotły kazał 
bić i na rogach grać, bo innej muzyki wojskowej nie było. 
Z drugiej strony wąwozu: nadbiegający ludzie witali zbaw- 
ców okrzykami. Do zamku dostać się inaczej nie było mo- 
żna, jak brnąc przez parów. Zaczęto myśleć o położeniu 
kładek- do. przejścia. 1 | À 

Dulęba, nie wiele myśląc, konia porzuciwszy, ważył 
się brnąć dò kolan prawie w wodzie, aby prędzej na zamek 
się dostać, ` a" - Z 

Skoficzone już było nabożeństwo i ksiądz Żudra wy- 
szedł naprzeciwko niego. A 

Dułęba właśnie z błota wylaził. 

— Wiłajże nam, witaj pułkowniku, — zawołał — Ù sa- 
imąście-porę przybyli, aby nam życie ocalić — zawołał. — 
Dolny zamek już był zdobyty, trzymaliśmy Się na górnym 


| = mae. "i S 
iezwykłe przygody 


przez Gastona Leroux. 
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. Rouletabille, reportera: 


OULETABILLE U CARA 


Należy powieść wyciąć i złożyć w for- 
mie książki. — Redakcya na żądanie 
dostarczy okładek do oprawy powieści 
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jeszcze nie powiesili!.. -Nie robiliście sobie tyle ceremonii 
z moim poprzedzikiem, prawda?.. Słuchaliście mnie, bo 
mieliście nadzieję.. A więc, panowie, pozwólcie mi zastano- 
wić się... u dyabła!.. Od owego nieszczęsnego śniadania nie 
mogłem zebrać myśli, nie wiem, jak się rzeczy miały... 
Pięć minut... proszę was o pięć minut! to niewiele!.. pięć 
Fróńkich minut! ł 

Ostatnie słowa zdawały się wywierać szczególne wra- 

ia rewolucyonistach. Spogłądali po sobie w mil- 
ceciu. A 

Przewodniczący wyciągnął tedy zegarek i rzekł: 

— Pięć minutl. dobrze dajemy je panu. 

— Niech pan położy tutaj swój zegarek.. tutaj. Jest 
za pięć minut szósta... dacie mi znać, kiedy upłynie czas... 

— Sam zegarek da panu znać... 

— Ach, dzwoni!.. Podobnie jak zegarek generała 
Trebasowa!.. A więc!... 

Rouletabille usiadł ną schodach, założywszy nogę na 
nogę i mając nad głową nieszczęsny stryczek. Pogrążył się 
w myślach, spojrzenie utkwił nieruchomo w dali.. a ra- 
okół niego stali wszyscy ci młodzi ludzie, nie poruszający 
się z miejsc, milczący, zamienieni w statuy, aby nie prze- 
szkadzać tej, która myślała... 


XVIII. 
Osobliwe oświadczenie. 


Upłynęło pięć minut i zegarek począł wydzwaniać go- 
dzinę szóstą. Czy wydzwaniał godzinę śmierci Rouletabilte'a? 
Chyba nie, bo na odgłos dzwonka Rouletabilłe zadrżał i poď 
niósł głowę; czoło miał rozjaśnione, a oczy pełne płomieni... 
Rozstworzył ramiona i krzyknął: 
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zamku opieką boską raczej niż siłą. W kilka godzin później 
jużbyś nas nie zastał. 

— A kwadransem wprzódy, Bóg świadek, przybyć nie 
mogłem — rzekł pułkownik, wydobywając się z parowu. — 
Zanimem siłę moją rozprószoną zgromadził, zanim tyle ze- 
brał, żeby módz tej szarańczy stawić czoło, upłynęło czasu 
dosyć. Dowiedziałem się od szpiegów, że się ta dzicz tu ze 
wszech strona zlała. Z lada czem się porwać nie było można, 
: — Cośmy tu doznali od wczorajszego wieczora, język 
ludzki nie wypowie — zawołał ksiądz Żudra. — Dopoma- 
gał nam Kasztelanic Jabłonowski i jemu też po części win- 
niśmy, żeśmy się tak długo trzymali. Nigdyby napaść tak 

' upartą i obrachowaną nie była — gdyby ich Dorszak nie 
prowadził. 

— Ostatnia to jego wyprawa — rzekł Dulęba. 

— Zginął? — spytał ks. Żudra. z 

Tatar go ściął, yop leży na dolinie. 

Mściwa ręka Boża! — westchnął ksiądz. 

A Dorszakowa? — spytał Dulęba, 

Mówiono mi, że oto niedawno z zamku wyszła 
Dokąd? 

f — Nie wiem. 

© Pułkownik uganiał się właśnie za Tatarami, gdy prze- 
bywała dolinę, aby się dostać do trupa, dlatego nie spotkał 
jej i nie wiedział o niej. 

Szedł tedy prowadzony przez ks. Zudrę na zamek puł- 
kownik. : 

Tu na górze zastał wszystkich zgromadzonych około 
stołu, bo w czasie napadu nikt w usta nic nie wziął i z głodu 
marli teraz wszyscy. 

Przyjęto go okrzykiem, 

„ Dulęba stanął w progu, mtsiurkę zdejmując, z przywi- 
taniem starem. 

— Niech-że będzie pochwalony... 

-— Na wieki! — odpowiedziała zbliżając się Mieczni- 
kowa. — Niech będzie pochwalony na wieki ten, który cuda 
sprawia i niegodnych dłonią swą wszechmocną ratuje, 

Skłonił głową Dulęba, 


